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BZZEZZZBEEB 


"ua 5 KOD. Na stacjach kolejowych cena 5 Kop. 
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki ` 


pod kierunkiem St. Książka, 


Piątek, dnia 9 czerwca i911 r. 


Redakcja i administracja 


„Kurjera ódzkiego” 

mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej Nr. 37. 
fnteresowani do redakcji zgłaszać się mogą od 

f1 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz, 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 


Adre telegraficzny: „Łódź Kurjer“ 


SSEFCOEPE 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze* 
niem do domu, przesyłką pocztową Ga prowincję lub 
do Cesarstwa: rb. 8 kop. 40. 
kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 

Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


Półrocznie rb. 4 k. 20, 


TELEFONU Mr. 253. 


Gena syłosześ: 
lub jegó miejsce, 
kiamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 1*/, kop. za wyraz. 

Ogłoszenia zamiejscowe: I str. 50 kop., reklamy pe « 
20 k., zwycz, po 12 k. za wiersz petitowy uh jego miejsce 


l-szą strona 50° kop. 
nadesłane 50 kop., 


za wiersi 
nekrologi i re- 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie hędzie. 


Aapeńtury: w 4 odzi Biure ogł. „Promień” 


, Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw. Nowy Rynek, 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i wKrolestwie Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, 


oddane jest Domowi Handlowemu 


L. i E. Metzł i S-ka 


Letni teatr „© rmita ge w e“ w ogr odzie Grand-Hotelu wejście odul. passage Meyera i Xrótkiej. 


W piątek dnia 9 czerwca przybywa 
na kilka gościnnych występów 


„Warszawski artystyczny Momus“ 
I Ważne! Specjalnie nowy repertuar na Łodź ! Ważne! 


nie jest ważne. Ceny miejsc: Krzesła numerowane przy scenie Rh. 1.25 Bliższe rzędy stoików od osoby Rb. 1.00 dalsze miejsca przy stoliku 75 kop. 


Początek o godz. 8-ej wieczorem. 


pod osobisiem kierunkiem p. Lubelskiego ua czele, z Panią Jasińską - 
i Panami Ulanowskim, Trojanowskim, 
W razie niepogody przedstawienia odbywać się będą w Ermitagu w sali 
zimowej na ul. Dzielna 18. Na czas występów „ 


Małkowskim, Kruvińskim, it p 


Momusa* Passe-Partou 
791 


Zcałt £etni „© rmita g ew ogr odzie Grand-Hotelu wejście 00 Passage Meyera i ul. Krótki ej. 


Dziś w Piątek, 9 (zerwca 1911 r. 


= Artystyczny Warszawski 


Kasy otwarte od Krótkiej i Pasażu Majera od godz, 7-ecj w. 


„MOMUG 


Passe-partout nieważne, 


SINKIE J, 


Helenów 


oo zo. SWięto Dziatwy 


KALENDARZYK, 


Piątek, d. 9 czerwca 1911 r. 
Dziś: Prima M. 
Jutro: -Małgorzaty M. 


Matki „emancypantki: 


Pod powyższym tytułem w nr. 154 
„Gońca częstochowskiego“ p. Wł. Mi- 
chalski umieszcza pełen emfazy artykuł, 
mający na celu dowiedzenie, że ruch 
wśród kobiet, dążących do emancypa- 
gji sprowadza „wszystkie nieszczęścia i 
klęski, jakie spadają na dzisiejsze -je- 
dnostki i społeczeństwa, — wszystkie 
błędy, epidemje i zwyrodnienia moralne, 
jakim- podlegają pokolenia dzisiejsze, są 
fównież, niestety, dziełem i pracą malek 
dzisiejszych* — t. j. właśnie tych, któ- 
fe, krocząc szlakami postępu,- dążą do 
kównouprawnienia, 

Posłuchajmy, jak to nowy rzecznik 
haseł średniowiecza rozumie, kobiety, 
dążące do wyzwolenia: 

„A jakiem może być szczęście tych 
Społeczeństw, które coraz mniej mają 
wśród siebie matek prawdziwych, a 
kórym przybywa natomiast coraz wie- 


Wtorek, d. 13 czerwca r. b, i na korzyść T-wa niesienia pomocy 


chorym m. Łodzi, p. n. „LINAS HACEDEK “= 


Wielka Ogrodowa i Dziecinna Zabawa 


POŁĄCZONA Z LOTERJĄ FANTOWĄ I WIELOMA NIESPODZIANKAMI 


Pochód karawanowy dzieci, orkiestra dziecinna, chór dziecinny, ćwiczenia gimnastyczne dzieci etc. etc. Wieczorem: Zabawa Kwia- 
towa. Wspaniałe fajerwerki u stawów. Trzy orkiestry. Cena wejścia 


: dla dorosłych 50 kop., dla dzieci 30 kop. 


Pod kionaakTEW pg. LUBELSKIEGO; z udziałem: pani JA- 
pp. ULANOWSKIEGO, TROJANOWSKIEGO, MAŁKOW- 

SKIEGO, KRUPINŃSKIEGO i t. d. Początek punktualnie o g. 9 wiecz 

Ceny miejsc; 1, IF. IU, i IV rząd krzeseł po 1.25 k, dal sze miejsca nienumerowane pa 

756 kop. bilet wejścia 50 kop, —Uwaga: W razie niepogody przedstawienia od: 
bywać się będą w Sali Zimowej Ermitagu Dzelną 18. 


© Helenów 
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cej, mieniących się matkami, dziwotwo- 
tworów ludzkich, zrzekających się do» 
browolnie prawa do własnych dzieci, i 
oddających je na pastwę wpływów naj- 
gorszych? 


„Jakiemi mogą być dzieje Świata, 
którego matki, zrywając z Bogiem i wia- 
rą i z wszelkimi ideałami, rodzą i wy* 
chowują — Kainów i Judaszów? Smier- 
telna trwoga o przyszłość moralną ludz- 
kości musi ogarnąć każdego, kto uprzy- 


tomni sobie chwilę zapanowania nad 
światem ludzi zrodzonych z matek — 
bezwyznaniowic. 


„Wolne* od wiary w boskie pocho- 
dzenie człowieka, od miłości, cnoty i 
poświęcenia, od zamiłowania w ciszy 
ogniska domowego, nie dadzą one dzie- 
ciom swym nic, okrom instynktów zwie- 
rzęcych.. l nie może być inaczej boć 
przecie lwy nie wylęgają się w kretowis- 
kach, ani też sowy nie rodzą sokałów. 

„Rodziny, w których te kobiety, nie- 
godne nazwy matek, mają być strażnicz- 
kami ideału, staną się gniazdami zarazy 
moralnej, rozsadnikami upadku — tem 
straszniejszego i gwałtowniejszego, że 
znajdować on będzie w matkach ciągłe 
wyobrażenie i podnielę. 

„Oto następstwa i skutki morałnego 
skarienia xodziców, a -zwłaszcza matek 


współczesnych „e mancypowa- 
n ych“ 

Radzi więc nowy apostoł moralno- 
ści i cnotliwości wśród kobiet, aby „w 
błasku miłości ukazały się z jednej 
strony — cała zasługa matek, „gdy nad 
postępy*, „emancypacje" i inne tym 
podobne frazesy, przełożą Wiarę i Mi- 
łość, — a z drugiej cała ohyda i hańba, 
gdyby kiedykolwiek zachciały zejść na 
manowce niewiary i wyrzec się—cnoty*. 

Czy słyszycie wszyscy pionierzy po 


stępu? 
Przez krzewienie Świadomości o 
równych prawach ludzkich dla wszyst- 


kich, przez kszewienie kultury i dążenie 
z postępem i wynikami nauki, ujawnia 
się w całej swej nikczemnej „ohydzie i 
hańbie* cała wasza działalność, ponie- 
waż (nie może inaczej być!) „schodzi- 
cie na manowce niewiary i wyrzekacie 
się cnoty...” 

Oto logika p. Wł. 
która na konkursie... w Kiernozi mogła- 
by otrzymać palmę pierwszeństwa, 

Doprawdy, przypomina to rozpra- 
wy soborów, nad którymi dzisiaj pobła- 
żliwie się uśmiechamy, rozprawy nad za- 
gadnieniem: „cży kobieta ma duszę...“ 

P. Micha!ski przypomina ojców ko- 
Ścioła ze średnich wieków, którzy orze- 
kli, że „kobieta jest bramą piekielna. 


Michalskiego, 


przez którą wchodzi grzech*, że jest is- 
totą „pozbawioną zmysłu moralnego *. 

P. Michalski zapóźno przyszedł na 
świat, bo przed nim zaążyli żyć i Miko- 
łaj Rej, i Schlegel, i Saint Just, i Sieys, 
i John Mill, i Ibsen, i B,Órnson, i prof, 
Dybowski, i Edward Prądzyński, i S. Po- 
sner; i Aleksander Swiętochowski, i prof, 
Piotr Chmielowski i wielu, wielu innych, 
którzy wszyscy byli rzecznikami równo» 
uprawnienia kobiet, 


P. Michalski zapomina o nazwiskach 
zasłużonych pionierek emancypacji, jak: 
Klementyna Hoffmanowa, Eliza Orzesze 
kowa, Marja Konopnicka, IKuczalska- 
Reinsch mit, Kazimiera Bujwidowa, Marja 
Dulębianka, Bojarska, bBieniakówna i ty: 
siące innych, których postacie społeczeń- 
stwo należną czcią i uznaniem otacza. 

P. Michalski i jemu podobni o.tem 
wszystkiem nie chcą wiedzieć, bo... wolą 
iść ręka w rękę z przesądami papieży 
średniowiecznych, z czasów potępione: 
przez cywilizację inkwizycji. 


l ma rację p. Michalski, twierdząć, 
że „silny orzeł nie spłodzi słabego go- 
łębia*, gdyż nigdy „orłem* nie będzie, 
płodząc takie... głupstwa. 

Nie zazdrościmy p. Michalskiemo 
patentu, jaki wydał sobie, dziwimy się 
jednak „Giońcowi Częstochowskiemu*, iż 


drukując artykuł p. M., jako wstępny, 
tem samem przyjmuje za niego odpo- 
wiedzialność i wydaje sobie niezbyt po» 
chlebne świadectwo, 

Jan Garlikowski. 


Wojna na Bałkanach, 


|. Groźne chmury zawisły nad półwy= 
spem Bałkańskim. Wrzenie w Albanii, 
trwające właściwie „od chwili ogłoszenia 
nowego sułtana i nowego. tistróju pań» 
stwowego, przyjęło rozmiary niebywałe, 
przypominające rozgłośne sto lat temu 
dzieje Alego-pasży. 

Proklamacja, ogłaszająca niezależ- 
ność Albanji, z rządem tymczasowym 
na czele — wzywa różnorodne plemio- 
ha albańskie do walki przeciw wspólu 
nemu wrogowi, a to na podstawie jed- 
ności języka i przeszłości dziejowej. 

Charakterystycznem jest, że prokla- 
mację tę podpisał jako prezydent tym- 
czasowego rządu albańskiego, adwokat 
włoski Trozzi, 

„Nazwisko adwokata włoskiego od- 
ślania grę Włoch w sprawie albańskiej. 
Włochy, jako spadkobiercy republiki we- 
ueckiej, oddawna roszczą sobie pretensję 
do Albanji, a przynajmniej do wybrzeża 
albańskiego. 


Od szeregu lat wiadomo, że agenci 


włoscy licznie przebywają w  Albanji i 
jednają sobie przyjaciół wśród arnautów, 
niezadowolonych z panowania turec- 
kiego. 


A nie trudno im to przychodzi, a- 
genci owi bowiem rekrutują się z po- 
Śród albańczyków, tłumnie osiadłych we 
Włoszech południowych. 

l teren do agitacji mają ułatwiony. 
Nowy rząd turecki, kierujący od lat 3-ch 
państwem otomańskiem, ma wiele o0- 
rzechów trudnych do zgryzienia, sprawa 
albańska zaś, bodaj że jest wśród nich 
najtrudniejszą. Za czasów absolutyzmu 
tureckiego albańczycy byli ludźmi praw- 
dziwie wolnymi wobec obowiązujących 
ustaw państwowych; obowiązani do Skła- 
dania swoim „agom* drobnej części do- 
chodów: osobistych, nie troszczyli się O 
żadrie obowiązki obywatelskie, Z wpro- 
wadzeniem konstytucji wprowadzono O~- 
bowiązek płacenia podatków i to w go- 
towych pieniądzach. 

Takicgo urządzenia społecznego ar- 
nauta nie był zdolny zrozumieć, —więc 
mu się opari z bronią w ręku. Gdy 
zaś rząd, chce złamać ten' opór, zarzą- 
uził rozbiojenię ludności, wywołał pow- 
Stanie. 


- Bo według przysłowia, ałbańczyk z 
bronią się rodzi i z bronią umiera, a 
a jedno z powiedzeń miejscowych gło- 
si: „u arnauty możesz nie znaleźć ko- 
szüli, ale rusznicę znajdziesz zawsze*, 

Rozbrojono arnautów ogromnym 
kosztem krwi i pieniędzy — ico na tem 
zyskano? oto zamiast starych skałkó- 
wek, albańczycy rozporządzają dziś ka- 
rabinami najiepszego systemu. Fabry- 
kanci angielscy, niemieccy, a przedew- 
szystkiem włoscy, postarali się o zao- 
patrzenie albańczyków w broń doskona- 
łą, bo wiedzą, że należność za nią 
wcześniej, czy później odbiorą. 


Bezwzględność rządów młodoture- 
reckich,. nieuznających odrębności naro - 
dowej albańskiej, naraziła im arnautów, 
to jest albańczyków-mahometan; ale i 
katolicy mierydyci zrozumieli, że zą cza- 
sów absolutyzmu większą niż obecnie 
mieli swobodę wyznaniową. 

itząd turecki w ostatnich czasach 
zaczął prześladować misjonarzy i sza- 
rytki, podejrzywając ich o propagandę 
na rzecz Włoch lub Austrji. A _ misjo= 
narze owi i owe Szarytki były w oko= 
licach, zamieszkałych przez merydytów 
prawdziwem dobrodziejstwem dla ludu, 
od wieków tonącego w najstraszniejszej 
nędzy umysłowej i inaterjamej, To do- 
lało oliwy do ognia i skłoniło © mery- 
dytów, — zazwyczaj działających odrę- 
Dnie oa ariiautów, a nieraz w zupełnem 
z mini przeciwieństwie — do zgodnego 
podniesienia broni przeciw turkom, Faki 
ten, pierwszy raz zdarzający się w dzi:- 
jach Albanji, podkreśla proklamacja tymi 
czasowego rządu albańskiego: „nie Lg 
dzie w przyszłosci różnicy między albai:- 
tzykulni chrześcijanami a muzutma* 


uaim”. 


_. Obecny wybuch w Albanii niebez- 
pieczniejszy jest dla Turcji od wszystkich 
dotychczasowych, tembardziej, że wy- 
czuwać w nim można obce ręce. 
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Skoncertowanie w Basi, a więc na- 
przeciw wybrzeża albańskiego, potężnej 
eskadry wojennej włoskiej, jest najwy- 
raźniejszą wskazówką, że Włochy nie 
spoglądają obojętnie na to, co się dzie- 
je w Albanii. 

Równocześnie obiegają pogłoski, 
że Czarnogórze staje do walki orężnej z 
Turcją, a nie podobna przypuścić, aby 
władca tego kraju z własnej jedynie wo- 
ii i podniely podejmował tak poważną 
akcję, 


Już od pewnego czasu pojawiały 
się tu i owdzie zapewnienia, że „nieba- 
wem nadejdzie dzień rozrachunku z Au 
strjią za okupację Bośni i Hercegowiny. 
Nie ulega wątpliwości, że ogłoszenie 
niezalężności Albanji lub zajęcie jej wy- 
brzeży przeż Włochy, byłoby ciosem 
bardzo dla Austrji dotkliwym, Cios ten 
przygotowuje się powoli, po cichu, lecz 
wytrwale. 

Grze tej przyglądają się Niemcy, na 
pozór obojętnie. Ale ani na chwilę 
przypuszczać niepodobna, aby Niemcy 
chciały być obojętnym Świadkiem wo- 
bec tego nowego okresu wypadków bał- 
kańskich. 

A wmieszanie się ich uczyniłoby 
zrywającą się zawieruchę tem  groźniej- 
szą dla pokoju europiejskiego. 


Wiadomości ogólne, 


Reforma policji. 
rojekt prawa o reformie policji, O- 
pracowany pod kierunkiem b. wicemini- 
stra spraw wewnętrznych Makarowa, nie 
napotka uchwały koniecznej większości 
członków Dumy. 

Przedstawiciele opozycji dumskiej, 
zaliczając tu i posuwające się ku lewicy 
centrum, nie zgadzają się na treść pro- 
jektu z tego względu, że dąży Qu do ü- 
prawnienia tego rodzaju działalności po- 
licji, ktora tolerowana być nie może, a 
która dziś stosowana bywa jedynie na 
zasadzie stanów wyjątkowych. 

Skrajna prawica jest również nieza- 
dowolona z projektu prawa Makarowa, 
znajdując, że były wiceminister spraw 
wewnętrznych nie dość jasno uzasadnił 
przyszłe prawa organów władzy policyj- 
nej, czem daje opozycji możność mie= 
szania się do jej działalności. 

Projekt reformy policji cieszy się 
jedynie uznaniem nacjonalistów. 

O Nauczanie powszechne, 

Projekt prawa O nauczaniu powsze- 
chanem będzie rozważany jeszcze pod- 
czas bieżącej sesji Rady panstwa. 


W komisji finansowej Rady państwa 
projekt prawa tego wywołał ożywione 
rozprawy: były minister handlu, Szypow, 
protestował przeciwko wyznaczaniu fun= 
duszów na 10 lat z góry i proponował 
wyznaczać kredyty niezbędne z roku na 
rok w zależności od stanu skarbu pań- 
stwa. „jeśli biłans będzie dobry—mówił 
Szypow — to rząd nie odmówi pienię» 
dzy”. 

Oponowali mu gorąco prof. Qzie- 
row i Dmitrjew, którzy stwierdzili prze- 
dewszystkiem, że w Rosji obawiają się 
wyznaczania funduszów tylkó na o- 
światę. “ 


W głosowaniu przeszedł wniosek 
wyznaczania funduszu na oświatę na 10 
lat z góry w kwocie 10 miljonów rubli 
rocznie, pomimo gorących protestów 
wiceministra skarbu, który proponował 
8 miljonów. 

O Sądy dla małoletnich. 

W ministerjum sprawiedliwości zaję- 
to się obecnie opracowaniem projektu 
organizacji w większych miastach pań- 
stwa specjalnych sądów dla małoletnich 
przesiępców, na wzór sądu podobnego, 
który juz istnieje w Petersburgu. 


Niewolnietwo 


w wieku XX. 


W niedzielę, 4 czerwca odbyło się 
w Petersburgu nadzwyczajne zebranie 
rosyjskiego Towarzystwa ochrony kobiet. 
Na tem zebraniu członek odeskiego od- 
działu, Natanson, zdawał relację ze swo- 
jej podróży do Egiptu, gdzie jeździł ja- 
ko delegat Towarzystwa, 

Taki jest rezultat rodróży Natanso: 
nā, co przywiózł, o czu « się dowiedział, 
jeszcze nam pisma rosyjskie nię doniosły, 
ale już dziś możerny podzielić się z czy- 


telnikami szczegółami, które skłoniły 
Natansona do; jego podróży: szczegóły 
tə, to zwyczajna w obecnych czasach 
życiowa zmora, którą należy jaknajprę- 
dzej podać do wiadomości jednych i 


` ostrzeżenia innych. 


l. 

Mieszkał w  Odesie dosyć solidny 
kupiec, żyd, niejaki Tesler. W niewielkiej 
jego rodzinie wyróżniała się niezwykłą 
urodą najstarsza córka — Frimeta, 

Kiedy Frimcia dochodziła do lat 
ośmnastu, — do domu Teslera zgłosiła 
się swatka, Fejtelberg, i zaproponowała 
rodzicom Frimci „porządnego narzeczo- 
nego*. Narzeczonym tym był niejaki 
Mojżesz erpel, według upewnienia 
swalki = solidny, uczciwy, IIonorowy, 
z dobrem utrzymaniem i nadzwyczaj re- 
ligjny młody człówiek. 


Kerpel zrobił na Fimci i jej ojca 
korzystne wrażenie i po niedługich na- 
mysłach oświadczyny jego przyjęto. Za- 
krzątnięto się ośoło wesela — młodzi 
zamieszkali wkrótce oddzielnie — ojciec 
Fimcię wyposażył, młodzi założyli sobie 
sklep — i jakoś im się żyło, 


il. 


Po kilku jednakże tygodniach pro- 
wadzenie się Merpela uległo raptownej 
zinianie: „porządny narzeczony* okazał 
się pijakiem i birbańtem. Mówił, że w 
Odesie wciągają go do hulaszczego ży- 
cia źli przyjaciele, że On nie jest w Sta- 
nie oprzeć się ich wpływom, i że jedy- 
nym zbawczym środkiem byłby wyjazd 
zagranicę, lam on śię otrząśnie, zajmie 
się handlem i będzie wzorowym mężem. 


Frimcia była już wtedy matką i nie 
chciała ani słuchać o wyjeździe z Ode: 
sy, po długich wszakże prośbach i na- 
imowacii męża zgodziła się na wyjazd, 
ale nie do Afryki, gdzie chciał Kerpel, 
tylko do Ameryki, ponieważ tam ma 
krewnych. Kerpel zgodził się i na to: 
zlikwidował na poczekaniu handel, po- 
sprzedawał wszystko z mieszkania i ze- 
brał tym sposobem spory kapitalik, 

Lil. 

Niewiadomo dlaczego Kerpel wy- 
brał taki do Ameryki okręt, który za- 
uzymuje się w bBeyrucie, tam oświąd- 
czył żonie, źe daie) jechać nie mogą, 
ponieważ popłacił długi w Udesie i 
wskutek tego niema pieniędzy na dalszą 
podróż, ale ima nadzieję dostać w Bey- 
iucie irQchę pieniędzy od ziajomycn, 
Frimeta źmuszoną była wysiąść z Okręgu 
w bBeyrucie. 


Tu „mąż* zaprowadził ją do jakie- 
goś mieszkania i zostawił na pewien 
czas. Pó upływie 2 godzin powrócił i 
oświądczył jej zimno, że ona zosłanie 
tu, w publicznym domu — niech się nie 
opierą i nie prosi, gdyż to jej nie pom 
może i powinna się z losem pogodzić, 
ponieważ niema już dla niej sposobu, 
aby ona mogła wyjść z tego domu, 

iv. 

Oszczędzę czytelnikom opisu tego, 
jak Frimeta tę wiadomość przyjęła od 
tego wyrzutka. Przerażenie, jakie ją O= 
garnęło łatwo sobie wyobrazić i niem 
trudno pojąć, co przężyć musiała młoda 
kobieta, widząc jak ukochany przes nią 
człowiek i ojciec dziecka—zaprzedał ją 
na wieczne pohanńbienie, 


Nie pomogły łzy i prośby: niego: 
dziwiec odepchnąt ją, kopnął i najspo- 
kojniej wyszedł z mieszkania, a po jego 
wyjściu wkrótce przyszło dwuch arabów, 
którzy dali poczuć Frimecie, że ona jest 
tylko przedmiotem, przeznaczonym dla 
uciechy dwunożnych zwierząt... 


LA 

Zyciowy dramat w Beyrucie trwał 
2 miesiące. Po tym czasie Kerpei za- 
czął wozić nieszczęśliwą fFrimetę po 
różnych miastach Turcji, zaprzedając na 
pewieq czas, to do jednego, to drugiego 
iupanaru. 

Kerpel jeżdził ze swoją ofiarą zu- 
pełnie jawnie, nie obawiając się żadnej 
odpowiedzialności, włócząc się po uli- 
cach, przyprowadzał do żony , „gości“, 
znęcał sig nad nią i często bił nięszczę- 
śliwą. Zwrócić się do kogobądź o po- 
moc, lub napisać do rodziny Frimeta 
nie mogła; ona, jak równie i inne KO- 
biety wywiezione przez iiandiarzy były 
pod ścisiym dozorem,  ltzymano ją 
zawsże zamkniętą, bez ubrania, tylko w 
jednej koszuli, 

VI. : 

Z Turcji zawiózł Kerpel swoją ofia- 
rę do Egiptu — do Kairu, Zostawił ją 
tam w domu publicznym, a sam z dzie- 
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ckiem, wyjechał potajemnie do Odesy, 
prawdopodobnie po inń4 „żonę*. “ 

W Kairze życie Frimety było ok 
niejszem jeszcze niż w Turcji: um 
w miej człowiek — jaźń ludzka zosik 
w niej zabitą. | 

Kerpel, wróciwszy po sześciu mi 
siącach, był bardzo z żony zadowolgn 
że ona już nie zdaje sobie sprawy ą 
swojego położenia i że już nie jest q 
niego niebezpieczną. 

Rozpoczął handel Frimetą na nom 
przesiadując po całych dniach w ka 
wiarniach z takimi samymi handlarząr 
żywego towaru i nawet zgodził się jg 
jechać z nią na jakiś czas do Ode 
odwiedzić krewnych. Był pewnym, 
ona jest już zupełnie niepoczytalną, ti 
ani słówkiem go nie zdradzi... 


Ale się omylił: na łonie ródzim 
gdy Frimeta zobaczyła ludzi, a nie zwię 
rzęta, dusza się w niej zbudziłą i Fi 
meta Tesler nie mogła dłużej milczę 
jaźń w niej odżyła, zbudził się człowie 
i zwróciła się do Towarzystwa ochron 
kobiet, 

Łotra Kerpela schwytano i osad 
no w więzieniu. i 

VII. 

„I cóż? Czy go powiesili, czy pó 
ćwiartowali, czy zatłukii?* — zapytad 
„Przecież za te jego łotrostwa, to i 
go wszystkiego byłoby za mało?". D 
rujcie, czytelniczki, za te łajdactwa mę 
ma kary śmierci. Za to jest stosunki 
wo niewielką kara, przytem nawet d 
tej niewielkiej kary potrzebna jest 
drobiazgowa procedura śledcza, drog 
dyplomatyczną do Beyrutu, Egipt 
Kairu, a to musiałoby trwać bez kofiq 
więc odeski oddział ochrony kobiet gó 
jegował p. Natansona Specjalnie 
śledztwo. 

Natansonowskie to śledztwo smi 
nie nadzwyczaj się przedstawia w tui 
kich i egipskich miastach: wśród p 
jaciół Kerpela są tacy, którzy „żę 
się* po 20 razy w Rosji i wywozili $ 
je „źony* na Wschód. 

Bliższe, natansonowskie szczegó 
będą nam wiadome za dni kilka i o 
jeszcze pomówimy. 

J. K: 
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A Zebractwo rosyjskie, 

W mieście Toropcu, psk 
skiej, żebrze dziewczynka: | 

— Dobry paniel pomóż m! O; 
w szpitalu, a my głodni. Jestem w ti 
ciej kłasie.— Okazało się, że to gimnai 
tka chodzi po żebraninie, aby wyżyć 
uczyć się w rządowym zakładzie nawi 
wym, 


A Zabójca 57 osób. 

W Carycynie schwytano zabójcę 
ficera i jego żony. Zbrodniarz przyzi 
się do zabójstwa 57 osób, między inn 
mi, doktora Popowa w Kazaniu, o ki 
re podejrzana była akuszerka, więzio 
w areszcie przez cały rok. 

A Samobójstwo ucznia. 


W i«iszyniowie zastrzelił się uczę 
5-tej klasy gimnazjum, A.  Jaszczyńsk 
W liście pozostawionym, t7-letni mię 
dzieniec pisze, że powodem samo 
stwa jego, było niesprawiedliwe posi 
powanie względem niego nauczycieli 
który postawił mu dwójkę z algebf 
Jaszczyńskij wskutek tego musiałby w 
stać w 5-ej klasie na drugi rok. Prz 
śmiercią sauiobójczą denai napisał tesii 
ment, przeznaczając rb. 1,000 na uiw 
rzenie w gimnazjum w Kiszyniowie fi 
duszu żelaznego, z którego odsetki | 14 
znaczonoby na stypendjum dla jeuan 
z uboższych uczniów; przyczem utzi 
wie sami wybieraliby stypendystę. Upn 
tego, Jaszczyńskij oliąrowai 1,000 
na zapomogi dla ubogich uczniów, ję 
rówieśników, a kilkaset rubli na 
potrzeby. 


Napisawszy cały testament, nuodik 
niec strzęlił sobie z rewolweru w 
Koledzy 1 znajomi wyrażali się © W 
bardzo pcchiebnie, 


A Spadek po Haponie. 

Sąd okręgowy petersburski dosł 
do przekonania, że Hapon wysięvo 
za granicą pod przybranem naz wsk 
Rybnickiego, Wobec tego sąd z 3u0% 
zał Credit ` Lyonnais do wydaniu 9% 
ce nad majątkiem  Hapona zlożanj 
przez niego w wymienionym wyżej b 
ku 14.0060 rubli, 
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A Reoztargnienie... admi. 
ralsklea. 
Cała Kopenhaga nie mówi o ni- 


czem innem, jak tylko o przedziwnem 
roztargnieniu admirała eskadry amery- 
kańskiej na dworskim obiedzie, danym 


z powodu przybycia tej eskadry na wó» 
dy duńskie. 

Podczas deseru dostojnik floty Sta- 
nów Zjednoczonych wniósł mianowicie 
toast „na cześć marynarki niemieckiej!* 

Wszyscy obecni spojrzeli po sobie 
z niekłamanem zdumieniem, a następnie 
przyszli do tego wniosku, że ten występ 
przeszedł granice wszelkiej przyzwoitości, 
nie tylko dyplomatycznej. 


A Zamachy Hoffrichtera. 

Jak donoszą z Wiednia, b. poru- 
cznik Holirichter, skazany, jak wiadomo, 
na długoletnie więzienie za usiłowanie 
olrucia towarzyszów broni, zawadzają= 
cych mu do osiągnięcia awansu, próbo* 
po raz 
irzeci odebrać sobie życie, powiesiwszy 
się na oknie celi więziennej. 

Gdy go odcięto i przywrócono do 
przytomności, oświadczył, że dopóty 
wykonywać będzie zamachy samobójcze 
dopóki nie dopnie celu, żyć bowiem nie 
chce i nie może. 


4 Katastrofa samocho- 
dowa, 

W Saint Denis pod Paryżem przed 
kilku dniami podążał wzdłuż toru kole- 
jowego oddział piechoty, wysłany na 
noc do strzeżenia toru przed strajkują- 
cymi robotnikami kolejowymi. Podczas 
usłyszał podporucznik prowa- 
dzący oddział, odgłos zbliżającego się 
w szybkiem tempie samochodu, wydał 
zatem hasło, aby miano się na baczno* 
ści. Zanim jednakże żołnierze mieli 
na bok, samochód 
wpadł w środek oddziału i, nie zatrzy- 
mując się, popędził dalej. 

Zołnierze rzucili się na ratunek ko- 
legom; dla zaałarmmowania mieszkańców 
dano kilka strzałów. Przy świetle po» 
chodni i latarń dojrzano Skutki katas 

strofy; jeden z żołnierzy leżał bez życia, 
kilku odniosło ciężkie rany. Sprawcę 


\ zdołano nad ranem ująć: był nim palacz; 


Który z przyjacielem urządził sobie wy» 

ieczkę po wesołej zabawie, Mimo zu- 
pełnej ciemności nie dawał sygnałów, a 
PoE nie zapalił nawet la- 


a Oryginalny bankiet. 


RUJERR LODZKI — 9 czerwca 1911 r. 


dziennikarza Dorciera, który odbył wła- 
śnie szczęśliwie 250-ty pojedynek. 

Ciekawy jest tu szczegół, że do 
liczby zaproszonych na bankiet należą 
tylko osoby, które pojedynkowały się 
z jubilatem lub były jego sekundan- 
tami. 

Według przypuszczalnych obliczeń 
w bankiecie weźmie udział z górą 500 
osób. 

A Dar dla króla Jerzego, 

Do portu londyńskiego rozwinął 
przybyły z Afryki południowej olbrzymi 
statek „Camrie Castle* z całym ogro- 
dem zoologicznym, przysłanym królowi 
Jerzemu w darze od obywateli kolonji 
kapstadzkiej i Transvaalu. 

Wśród przysłanych zwierząt znajdują 
się dwa olbrzymiej wielkości hipopotamy 
i jeden rzadki egzemplarz afrykańskie= 
go słonia z dużą gwiazdą białą na 
czole. 

Z pośród drobniejszej zwierzyny 
zwracają ogólną uwagę prześliczne e- 
gzemplarze antylop, małp i zebry. Ca- 
ła kolekcja, składająca się z 200 prze- 
szło egzemplarzy, przedstawiona będzie 
królowi przez delegatów kolonistów. 

A Król zoprasza robot" 
ników. 

Król jerzy angielski zwrócił się do 
komitetu partji robotniczej z zaprosze- 
niem dwuch jej przedstawicieli na cere- 
monję koronacji. 

Takie zaproszenie jest 
wypadkiem w historji Anglji. 


A Zbrodnie w Afryce. 

Bawiący w Tangerze korespondent 
gazety angielskiej „Times“ donosi o 
oburzającym fakcie, jaki miał miejsce 
podczas oblężenia Fezu. 
Znajdujące się w pobliżu Fezu miaste- 
czko Lemta, którego mieszkańcom za- 
pewniono zupełne bezpieczeństwo OSO- 
biste, zaatakowane zostało niespodzia* 
nie przez wychodzącą z miasta załogę 
wojskową z oficerami francuskimi na 
czele. 


Wszystkie domy miasteczka zostały 
doszczętnie spałone i zburzone, ludność 
męzka wymordowana, a kobiety i dzie- 
ci, w liczbie 80, sprzedane na rynku. 

Członek parlamentu francuskiego 
Dillon, zwrócił się z interpelacją w tej 
sprawie do ministra spraw- zagranicz- 


pierwszym 
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X  Sanatorjum żydow- 
skie. 

Tow. niesienia pomocy niezamoż- 
nym żydom chorym w Mińsku otwo- 
rzyło w miejscowości Nowinki na trak- 
cie Dłoginowskim sanatorjum dla cho- 
rych na gruźlicę. 

X Fałszerze pieniędzy. 

Policja śledcza mińska wykryła w 
mieszkaniu Michała Walentynowicza na 
icomarówce fabrykę fałszywych pienię- 
dzy. Znaleziono formy i stemple, aljaź 
metalowy i materjały do fabrykacji mos 
net złotych, srebrnych i bilonu, oraz go- 
towe 10-ciokiejkówki. 

Faiszerzami są Michał Walentowicz 
i Włodzimierz Maksimow — majstrowie 
główek sytonowych i specjaliści galwa- 
noplastycy. i í 

Schwytani zostali na zasadzie podeja 
rzenia o zbyt pieniędzy fałszywych. 


Nowe występy „pana 
hrabiego, 

Po „sprostowaniach*, przysyłanych 
przez komitet do spraw prasowych do 
pism w Królestwie, Ignacy hr. Milewski 
zapragnął rehabilitować swą smutną sła- 
wę w prasie galicyjskiej. Tu mu się je- 
dnak powiodło gorzej jeszcze, niż w 
Królestwie, W odpowiedzi na broszurę 
ks, Borodzicza: „Pod wozem i na wo% 
zie“, „graf* Milewski nadesłał do red. 
„Słowa Polskiego* we Lwowie artykuł, 
który „Słowo Polskie" zamieściło mu... 
w kąciku humorystycznym. 


Obecnie pisma psRe zamiesz- 
czają list sędziwej emigrantki z 63 roku, 


n 
p: Teodory z Narbutów Monczuńskiej, 
córki znanego historyka Litwy, a siostry 
Ludwika. Przytacza ona słyszaną jeszcze 
od ojca grafa lgnacego opinję o synu: 
„pożałujecie kiedyś, żeście go hrabią 
zrobiły* i zaprezentował nam młodsze- 
go swego syna Hipolita, „ten mi wsty= 
du nie zrobi i wam, — dodawał proro- 
czo*. 

Ojciec się nie omylił, bo dalej p. 
Monczuńska opowiada, że własny ojciec, 
zaproszony do syna na Śniadanie, rzekł: 
„takiemu się ręki nie podaje, do takiego 
się nie chodzi...* 

W zakończeniu listu sędziwa matro- 
na dodaje, że wszystko, co pisze, mo- 
głaby stwierdzić pod przysięgą. 

X Modlitwa za umarłych, 


izraelita Eljaszkiewicz przechodził w tych 
dniach wieczorem ulicą Wileńską, gdy 
wtem zbliżyła się doń jakaś nieznajoma 
żydówka, z prośbą aby się udał z nią 
do jej lokalu na modlitwę za umarłego. 
Nabożny Eljaszkiewicz uczynił zadość 
prośbie nieznajomej, lecz kiedy razem 
weszli do domu, okazało się, że nie 
boszczyka tam nie było, a żydówka za: 
proponowała gościowi „rozrywkę miło: 


sną*. 
Eljaszkiewicz odmówił, uważając 
słusznie, że w ten sposób modlić się 


za umarłych nie wypada, choćby ich w 
domu nie było. Wyskoczyło wtedy z u- 
krycia kilku drabów; obłożyłi oni kłjami 
biednego Eljaszkiewicza „za chodzenie 
do cudzych żon* a nadomiar całej 
przygody, ściągnęli mu z kieszeni port 
fel z sumą 284 ruble. 


Wiadomości krajowa. 


-+ Uduszenie dzieol. 

W Sandomierzu osada łódki „Iskrą* 
wydobyła z Wisły zwłoki 2 dzieci, la 
4i 1 i pół. Aresztowano matką, która 
przyznała się do uduszenia obojga dzie- 
ci nieprawych. Twierdzi ona, Że nie 
mogła ich wyzywić, a przeto udusiła 
je i wrzuciła do wisły, 

Przy aresztowaniu rzekła, że nale- 
ży i można z nią to samo uczynić. 


KRONIKA 


= Wolność związków | 
stowarzyszeń. 

Senat w ostatnich czasach niemal 
zasypywany jest skargami na pogwałce- 
nie prawa z dnia 4(17) marca, © związ- 
kach i stowarzyszeniach. 

Napływ tych skarg jest tak wielki. 
że senat musiał im wyznaczyć specialne 
posiedzenia, na których rozważa je, 
z braku czasu po kilka lub kiłkanaście 
odrazu. 


== Koniec sjonizmu. „izra 
elita* donosi, że sjonizm przeżywa o- 
statnie dni swego istnienia. Pierwotny 
cel żydów, utworzenia swego państwz 
w Palestynie, a następnie w Ugandzie. 
upadł i część żydów odpadła do racjo: 
nalizmu, część do stronnictwa  nacjona- 


W Paryżu organizuje się ciekawy 
bankiet, urządzany na część znanego 


Smutek 
współczesny. 


(Z psychologii chwili), 


++ 


Le réel me dógożśte et je ne 
trouve pas l'idéal“ (rzeczywistość 
przejmuje mnie wstrętem a nie znajduję ide- 
słu) — powiada w swoim „Pamiętniku* zna- 


komity Fr. Amiel. 


W słowach tych streszcza się doskonale 
panujące usposobienie umysłów współczes- 


tych, ich stosunek do świata, ich cierpienie 
 tównież. 

Od jednego brzegu odpłynęliśmy daleko, 
drugiego — nie możemy dojrzeć; zatrzymaliś” 
My się gdzieś wśród odmętów, zniecierpliwie- 

a, zniechęceni i trwożni. Jesteśmy jak owi 
| „diepcy* z dramatu Maeterlinck'a, którzy stra- 
gli przewodnika i błądzą w trwodze i rozpa- 
i tzy po nieznanej wyspie. Wszystko ich stra- 

ny, nie wiedzą dokąd mają iść, i kto im 
 ltogę bezpieczną wskaże. 

Jesteśmy tak niespokojni, jak ongi, i 

tk samo smutni. Straciliśmy w długiej drodze 

Wszystkich przewodników: wiarę, naukę, mi- 


Zamieszkały w Wilnie, 
w podeszłych leciech 


Pohulance nr. 9, 


łość, sztukę i naturę — słowem całą rze- 
czywistość, 

Wiary nie mamy, przedewszystkiem w 
samych siebie, dlatego, że zbyt uświadomiliś- 
my sobie niezgodę, istniejącą pomiędzy pras 
gnieniami naszemi a siłami własnemi. Nauki 
„bankructwo* zaczęliśmy przedwcześnie gło- 
sié, zniechęceni jej pracą drobiazgową i nik- 
łym rezultatem w stosunku do tego, co jest 
zagadką bytu. Naturę wyklęliśmy jako ma- 
cochę: jej prawa zraniły nas swą brutalnośe 
cią, w jej życiu dostrzegliśmy przewagę cier- 
pienia i przykrości. 

Miłość przestała być dla nas radością, a 
jest męką i udręczeniem, gdyż dotarliśmy 
do przyczyn jej zmian i złudzeń. Ze sztuki 
zrobiliśmy środek na masze nędze i niedoma- 
gania; przestała ona być dła nas celem, bez- 
pośredniem źródłem bezinieresownych roze» 
keszy. 

Więc cóż dostaliśmy za to wszystko? 
co nam zostało? Smutek, niepewność, niemęz- 
ka i upokarzająca trwoga wreszcie — sto cos- 
my wynieśli z rozbicia... 

Smutek wyrzeczenia się i rezygnacji, 
smutek protestu i wysiłku beznadziejnego, 
smutek szału w końcu, ale zawsze smutek, 


wszędzie jego znamię na czołach ludzi współ- 
czesnych i w ich sercach. 


Ale może to tylko jest jakimś wymysłem 
„literackim“; może jest to omyłką kilku nie- 
fortunnych filozofów, słowem: pozą jakąś 
sztuczną albo przesadą wyjątkowych, anor- 
malnych umysłów? 


Pomijam wszelką literature  weltschma 


na Wielkiej listów żydowskich, pozostała zaś tylko 


niewielka garstka sjonistów. 
2 e a a 


rzuć — chociaż i ona jest, w pewnej mierze 
dobrym wykładnikiem usposobień i stanów 
duszy człowieka współczesnego; pomijam 


głośne skargi, żale i utyskiwania rozmaitych 
zbolałych i przeczulonych istot: 

To, ©0 z tej strony wychodzi, może być 
zanadto specyficznem; objawy smutku, tu 
spostrzegane, mogą być zbyt wyjątkowe. 

Strasznym wprawdzie i niepokojącym 
może być ten smutek, który głośno mówi 6 
sobie w sztuce i literaturze; niebezpieczniej- 
szym wszakże ten, który milczy, który tkwi 
głęboko i nurtuje życie ogółu, wydobywające 
się kiedy niekiedy na powierzchnię, jako znie: 
chęcenie i beznadziejność. 

Tamten znajduje klapę bezpieczeństwa 
w świadomości, rozluźnia poniekąd siebie ro: 
zumieniem tego, czem jest; ten ostatni, prze- 
ciwnie, jest żywiołowym i rozchodzi się, jak 
zaraza, Wyczuwamy go coraz bardziej w at, 
mosterze, w której żyjemy, towarzyszy on w 
naszych pracach i zabawach, dokucza wszyst- 
kim, zarówno oszczędzanym przez los, jak 
i krzywdzonym. 

Dokoła siebie, na wszystkich szczeblach 
dobrobytu i powodzenia, widzimy niepokój. 
brak pewności, tirwożne przeczucie katastrofy 
i wzrost samowiedzy, że wątłemi są podstawy 
szczęścia*osobistego. 

Na taki stan duszy zbiorowej zwrócona 
jest oddawna uwaga moralistów, psychjatrów, 
socjologów i tych wszystkich, komu sprawy 
ludzkości leźą na sercu. 

Każdy na swój sposób rozważa przed- 
miot, po swojemu stawia djagnozę choroby 
obserwowanej i ze swego stanowiska zalecś 
śradki zaradcze. 


4 
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|. Kongres sjonistyczny, jaki 
odhyć w jesieni roku bieżącego, 
zdaniem przywódcy Wolisona, 
pożegnaniem sjonistów. 

Ci'ostątni zaniechali już zupełnie 
gtworzenia państwa żydowskiego w Pa- 
(estynie. 


ma się 
będzie 
ostatnim 


MIEJSCOWĄ. 


= (r) Rozporządzenie us 
rzędowe. Gubernator piotrkowski 
przesiać naczelnikom powiatowym i po- 
licmajstrom gub. piotrkowskiej nowe 
przepisy o szyldach handlowych, które 
oez uprzedniego zezwolenią włądzy, nię 
mogą być pod żadnym pozorem, wywie- 
Szalię, 

Przępisy te stanowią dopełnienie 
do ddnośnego rozporządzenia, wydane- 
go w sierpniu 1901 roku, 


== (r) Wyniki ankiety ba- 
wełnianej. Łódzki komitet giełdo- 
wy otrzymał od sekcji bawełnianej gieł- 
jowej z Moskwy wiadomości statystycz= 
ae o ilości bawełny w fabrykach i skła- 
dach moskiewskich jak również znajdu= 
ącej się w drodze do okręgu moskiew- 
ikiego. Zgodnie z tęmi danemi, na 
dzień t czerwca r. b. było w tych skła- 
dach 334681 pak bawełny rosyjskiej, 
zaś amerykańskiej, egipskiej, indyjskiej i 
<hińskiej 14,558 pak. Ogółem, było 
wszelkiej bawełny 409,249 pak. 

Na ankiete statystyczną rozesłaną 
w tym przędmiocie odpowiedziała 56 
abryk z okręgu centralnego, nie udzie- 
tło całkierm Odpowiedzi 14 fabryk. 


W składach moskiewskich było 
08,790 pak bawełny otrzymanej z na- 
sion krajowych i amerykańskich. W 
drodze do moskiewskiego okręgu fa- 
brycznego znajdowało się 37,654 pak 
bawełny otrzymanej z nasion krajowych 
i amerykańskich. Ogólny bilans zapasu 
składowego i znajdującego się w drodze 
136,444 paki. l 

Z liçzby zainterpelowcnych 31 firm 
bawęlniałych, odpowiedziało na ankietę 
21 iirm, 


= (k) Z Tow. prawniczego, 
Dziś w lokalu własnym przy ul. Nowy 
Rynek nr. 2 odbędzie się zebranie Tow. 
prawniczego, 

Na porządku dziennym  rozważaną 
będzie sprawa: Jaki jest sposób docho- 
dzenia należności, w razie gdy sąd cy* 
wilny uznał dokument zą sfałszowany i 
wyłączył go z liczby dowodów, wsku - 
tek czego powództwo zostało oddalo= 
ne, a sąd karny w następstwie uznał do- 
kumęnt za autentyczny? 


KURIER ŁODZKI= 0 


= (r) Że Sław. majątrów 
fabrycznych, W sobole, dnia 10 
b. m; o podz. 8 wieczorem, w lokalu 
własnym (Nowy Rynek nr, 6) odbędzie 
się miesięczne posiedzenie zarządu ze 
współudziałem członków Slaw, maistrów 
fabrycznych gub. piofrkawskieęj. 

W dniu zaś 18 b. m, ruchliwy Ko- 
mitet dochodów niestałych urządza za- 
bawę leśną dla członków i ich rodzin- 
oraz gości, w ludzie Pabianickiej, w la- 
sku p. A, Bureso p. n. „Jańówek*, 
pierwszy przysianęk iramwajów. Począ, 
tek zabawy O godz. 2 po południy, La- 
sęk i bufet będą otwarie juź od godz, 
10 rano. 


== (r) Nowa bibljoteka i ozy»= 
telnia. Tow. „Wiedza* otrzymało oi 
gubernatora piotrkowskiego / zezwole- 
nie na otwarcie w Łodzi bibijoteki i czy- 
telni. 
= (d) Mianowanie. 
nik 40 koływańskiego pulku 
Zabicki, mianowany został młodszym 
pomocnikiem komisarza 1-ga cyrkułu, 
— (r) Ze Zgrom. czeladzi 
oiesielskich. 11 czerwca r b, o 
godzinię 2 po południa, w lokalu przy 
ulicy Nawrot 52, odbędzie się miesięcz- 
ne zebrańie członków Zgrom. czeladzi 
ciesielskich. 


Porucz- 
piechoty 


= (k) Kary sądowe, Scdzia 
6 rewiru skazał następująco psahw zą 
różne przewinienia: Zygmunta Winnickie- 
go za pobicie Ledermana — na 10 dni 
bezwzględnego aresztu, Konstancję Ska 
czylas za obelgi — na 7 dni aresziu ! 
Moszka i Łaię Trusz za pobicie Frad': 
Fride — na 7 dni aresztu. 

= (k) Że zjazdu sędziów 
pokoju. Zjazd sedziów pokoju roz- 
wążał w ' dniu wczorajszym między in- 
nemi następujące sprawy: 

W swoim czasię przed sędzią po- 
koju I rew. stawał właściciel piwiarni 
przy ul. Brzezińskiej nr. 16 Szlama 
Engel, oskarżony o ia, iż w piwiarni 
sprzedawał wódkę, bez należytego po” 
zwolenia. 

Na zasadzie zeznań niektórych świad: 
ków sędzia I rew. skazał Engła na 4 
miesiące więzienia, 

Od wyroku powyższego apelował 
Engel, prosząc o uniewinnienie, Adwo= 
kat przysięgły Filipkowski, broniąc E. 
dowodził, iż świadkowie w pierwszej 
instancji, Wagner, Gorzka i Ostrowski, 
są to świadkowie, którym wierzyć nie 
można, gdyź osobniki te umyślnie ze 
sobą przynieśli wódkę, by następnie de- 


za Zi 


ezerwea 1011 raku 


nuńcjowąć Engla. jednocześnie przed- 
stawił wyroki z 5 spraw, gdzie ciż sami 
są świadkami a jednąk zawsze oskarże- 
mi zostali uniewinnieni, 

Zjazd po naradzie uniewinnił Engla, 
_ W drugiej sprawie stawał Mordka 
Potestman oskarżony o roztrwonienie. 

W sierpniu 1910 roku komisarz są- 
dowy Rozenthal zaaresztował za pre- 
tensje Zacharjasza Rozenberga i Chaima 
Dęba u Potestmana zegar (regulator) 
wartości rb, 4, dat go pód dozór P. 
Gdy maszedł dzień licytącii okazało się, 
iż zamiast regulatora P. przedstawił 
kieszonkowy zeuarek, 

Pociągnięty do  odpowiedzialności 
sądowej przed sędziego 3 rewiru, Po- 
testman do winy się nie przyznał i 
przyniósł do sądu zaaresztowany regu- 
lator, tłomacząc się, iż dał go do repa- 
racji. Sędzia skazał Potestmana na I 
miesiąc aresziu. 

Sprawa ta przeszła w drodze ape- 
lacji do Zjazdu, który zmienił kwalifika= 
cję przesłępztwa, wychodząc z założenia, 
iż cech ro-lrwonienia w danym razie 
nie było (zegar przyniósł P. do sądu) 
i skazał oskarżonego na 10 rb. kary 
lub 2 dni aresztu z art. 29 ust O ka- 
rach. 

= (z) Gena kartofli na targu 
dzisiejszym, wahalą się pomiędzy 60 a 
60 kop. za Ćwierć, 

Młode kartofle sprze dawano po 15 
kop. za funt. 


(d) Znalezione doku. 
menty, Naczelnik poczty przesłał do 
iule;szego wydziału śledczego następu- 
gce dokumenty znalezjope w skrzyl- 
Lach pocztowych: bilet wojskowy lzaaka 
Argelrada, dwa bilety legiiymacyjne na 
mię Lidii Weinberg i Ludwika Kurtza; 
paszporiy; Antoniego Millaka, lcka-Here 
szą Lórnera. Kazimierza janczyku i Gud- 
ka  Przygorskiego, oraz dwa kwity 
łombardowe za nr.ńr. 182546 | 147267. 


= (r) Aresztowanie, Policja 
aresztowała w dopu przy ul. SKłądowej 
mr, 6, poszukiwanego oddawna., złodzie- 
jaerecydywistę. |ózeią Šenatora lat 29, 
Aresziowanezo gsadzong w wWwięgięniu. 


= (d) Gdzie u«rywał się 
Dłużewski? Ranny podczas pamięt- 
nego obleżesia domu nr. 151 przy ulicy 
Widzewskiei bandyta Stefan Słabósz, 
składając zeznania, między innemi ze‘ 
znał, że po dokgnanym napadzie na 
stację Widzew kolei śódzkiej bandyci 
Dłużewski, jaszke, Jach i on, przez las 
umknęli do Łodzi i tutaj ukryli się w 
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mieszkaniu pewnego małż 
ulicy "Piotrkowskiej nr. Joe AŚ. BI 
dzielili się zrabowanymi pieniędzmi 3 
spodarzowi zaś mieszkania w nagra: 
za życzliwę udzielenie im schro iai 
dali 100 rubli. Nazwiska gospodam 
mieszkania Słabosz nie powiedział le 
wskazał dokładnie, gdzie ono się zn. 
duje, "3 
.._. Obecnie agenci 
idąc za wskazówkami 
bosza, stwierdzili, że mieszkanie ta za 
mowali siróżostwo Józef i Marjane 
Kozłowscy, którzy w tydzień po Śmiej 
bandytów opuścili miejsce i wynieśli « 
na mieszkanie do domu nr. 38 pr 
ulicy Południowej. 3 


Sprawdzając osobistości m , 
Kozłowskich, agenci ROH n p 
chowanie się i wogóle  prowadzen 
aclowikich było nadzwyczaj w osią 
nich czasąch tajemnicze, przyj 
siebie młodych ludzi, kiórych ah all 
zaprezentować nikomu z blizszych zg 
jomych i że w mieszkaniu ich odb 
się często pijatyki i hulanki. 

„ Wobec tych danych zarządzono 
mieszkaniu Kozłowskich rewizję, po 
czas której znaleziono większą s 
pieniędzy, z posiadania których Kozła 
sey nie mogli się wytłomaczyć i da 
wykrętne odpowiedzi, lecz gdy im ud 
wodniono fałsz, odmówili wszelkich + 
znań, twierdząc, że pięniądze stang 
ich własność i pochodzą z oszczędnaś 
Kozłowskich aresztowano i osadzono 
więzieniu przy ulicy Długiej, sprawę 4 
skierowano do sędziego śledczego, 


(r) Zagadkowy 

dek, Do kancelarji 3 cyrkału przyb 
ła wczoraj 18-letnia Franciszka S., $ 
żąca, która oświadczyła, że w uste 
damu przy ul. Dzielnej urodziła dzieci 
które wpadło da dołu ustępowego. 

S, byłą fak oslabiona, że wpud 
w omdlenie, wobęc czego odwieziana 
da przytułku dla połażnie przy uli 
Dzielnej, Jednoczęśnie policja ‘zajęła 
zbadaniem całej sprawy i adszukani 
dzięcka, 

== (d) Wściekły pies. Wcz 
taj w mieszkuniu właściciela domu 
104, przy ulicy Widzewskiej, p. Jerze 
rięutschią, piesek pokojowy  pokąsał 
letnią córkę H. Elizę t 37 ietnią stuf 
tą Amoninę jasińską. 

Piesek okazał się wściekłym woń 
czego pokazane przeć niego kobiety A 
wieziono de kliniki d-ra Halmirskie ii 
Warszawie, psa zaś odesłano do d 


wydziału śłedczę 
danemi przez 


A | OOOO COCA rz 
i jedni upatrują zródło choroby w nad; jest smutek, WYyDIKS +20 Z pons jia Miemocy 
miernym rozroście indywidualizmu, w wybuja 1 słabej woli, ale jest taki, co wypiywa z nad- 


; cia j Ri i. Jest smutek ograni- 
Ą A heiwej Tiara sił i woli potę*na g 
kask łowne oj ószieji: wać ) czenia 1 skrępowanie, ale jest inny — smutek 


złego, niewłaściwego zużywania sił, albo ich 

Drudzy, głównie z obozu antropologów pęzużytecznego gromadzenia. Innym jest smu- 
i lekarzy, widzą złe przedewszystkiem w tok Michała-Aniola np. i Słowackiego choćby, 
zwyrodnienmiu fizycznem człowieka współczes« innym zupełnie jakiegoś Amiela i Malne'a do 
nego, w jego niemocy nerwowej; smutek jest Bizan, Heine'go bądź Lenau'a, 
dla nich rodzajem „psychozy“, choroba morals 
na skutkiem wątłych, przeczulonych wrażli- 
wości. 

Inni znów ssukają jej przyczyn w sprze- 
canościach i powikłaniach stosunków społecz- 
nych, w nędzy, cierpkiej walce o byt, niepe= 
wności jutra itp. 

Wszystkie te poglądy i zapatrywania 
mają sporo słuszności, zbyt jednostronnie je- 
dnak oświetlają tak zawiłe zjawisko, jakiem 
jest smutek człowieka dzisiejszego. 


Z ;eduego żródła mogą wypływać ró 
maite zjawiska smutku i cierpienia. 


W.sżmy naprzykład skutki wielkiej wm 
zliwości. 


Dla iekarza nadmierna wrażliwość ja 
zródłem cierpienia i choraby; dlą moralis 
iest ona warunkiem najbardziej no.uaainyć 
i „zdrowych* stanów duszy ludzkie. Nie by 
by altruizmu, współczucia, sympatji, wiażąć 
gromady ludzkie w uspołecznione skupieni 
gdyby jej nie było. Ze źródła choroby, słoweł 
może wypłynąć zdrowie. 


Jest smutek serca i smutęk głowy, ciala 
i duszy, ideału i rzeczywistości czynu i nie- 
dziatania.. Ktoś może być smutny niezwykłe, 
anormalnie, np. z tak błahego powodu, jak 
ów młody genewczyk, o którym wspomina 
gdzieś M. Guyau, ca trapił się śmiertelnie dla- 
tego, iż nie był... anglikiem; ktoś inny będzie 
nim dlatego, że żywi zbyt rozległy i doskonu 
ły ideał, którego urzeczywistnić nie może, 


A oto inny objaw smutku, który nie i 
chorobą w ścisłem żnaczeniu tego wyr 
Cóż może być bardziej smutnego, niż świad 
meść względności naszego poznania, niż p 
czucie nicości naszej wobec ogromu rzecz 
nieobjętych i niedocieczonych myślą, niż cię 
«ie przekonanie, że czas i przestrzeń wci 
zakreślają granice duchowi ludzkiemu? Zroz 
miał doskonale naturę takiego smutku, mist 
norymberski Albrecht Dürer, bo oto jego „Mi 
iancholja* wyobraża mocną i zdrową kobiet 
która pomimo tego siedzi w bezwładzie 
sztywnem zamyśleniu, wpatrzona w dal gini 
cą, jakby zahypnotyzowana, jakby brak 
jej sil i odwagi na to, żeby wstać i pójść... 


Jednego może usarowić zwykła naprawa 
bytu materjalnego, inny znów, przy najpomyśl- 
niejszym składzie wszelkich objektywnych 


warunków istnienia, pozóstanie niepocieszo 
nym i wiecznie niespokojnym. i 


Bez wątpienia, człowiek może cierpieć 
i być smutnym, dlatego, że czuje skrępowanie 
„la“ własnego, źe nie wszystkim jego za- 
shciankom i potrzebom może zadość uczynić. 
Fakt ten może być znowuż wynikiem nieko- 
czystnych warunków osobniczego i zbiorowe- 
go bytu. 4 Ale 
cierpi 
ału ? 


Łatwo jest zwalczać chorobę duszy, 
leżną od braku ideałów, ich stawianiem. 
cóż robić gdy ktoś 
nie z braku lecz, ide- 


za- 


Smutkiem altruistycznym i intelektualn 
gnębi się ludzkość od wieków, a nio nas f 
upewnia,. że w przyszłości będzie  lepię 
owszem, smutek podobny rozlewa się €o 
szerzej. Rozrost indywidualności ludzkiej p 
dąża także w tym Kierunku, niegorzej, niż 
kierunku czysta sgoistycznych pragnień. 


z wówczas, 
Dalej jednostka ludzka może być tem ze zbytku 
sinutniejszą i beznadziejniej odczuwającą 
własną niedolę, im wrażliwość jej jest czulszą 
i słabszą, 


sobie ze 
rozstroju, 


Łatwo jest stosunkowo radzić 
smutki 


gdy jest on wynikiem 
nuezwykie 


osobliw 


choroba 
harmot 


udno — gdy smutek jest 
rodzaju, zdrowiem 


Ale cały ten splot faktów i przyczyn mie 
wszystkie jeszcze objawy niedomugania nam 
.Jomaezy, 
=rzyga. 

Są rezmajte rodzaje i 


xo 

wyższeg 
Nie 

roba 


A s7 tri; 
nie wszystko zadowalająco roz- rządku. d. n, 


każdy bowiem smuick jest ceho- 


gatunki smutku. 


| Ni 130. 
hlcy dia zwierząt Warikowa i Kwaś- 
niewskiego przy ulicy Milsza, 

= (d) Kradzieże, Z miesz- 


kania Usera Strochweisa, przy ulicy Ka- 
miennej nr. 20, nieznani złoczyńcy, O- 
tworzywszy drzwi podrobionym kluczem 
skradli garderoby i bielizny na sumę 120 
p Odszukaniem złodziei zajęła się po- 


a. 

„ Władysław Śołtyszewski zawiadow 
policję, że w lupanarze przy ulicy 

ólczańskiej nr. 67, jedna ż prostytu= 


skradła mu 115 rb. w  gotowiźnie. 
Posziakowaną O kradzież Cecylję Mo- 
aresztowano. 


W podwórzu domu nr, 33 przy ul. 
Wschodniej przytrzymanó wyrostka, w 
chwili kiedy usiłował uciec ze skradzio- 
ną kurą należącą do Nachmana Fame 
fiewicza, Jest to 16-letni A, Strutzer, 
zamieszkały przy ulicy Mikołajewskiej 

. 64. 
y W fabryce Pawła Szułea przy ulicy 
Zawadzkiej nr, 16, ujawniona została 
zystematyczna kradzież różnych składo- 
dowych części maszyn. Podejrzanych © 
jade czterech robotników aresztowa- 
ła policja. 

== (d) Aresztowania. Agenci 
wydziału Śledczego aresztowali Włady- 
sława Wagnera, który przed kilku dnia- 
mi, otrzymawszy da zmiany 100 rb. od 
Stanisława Boziewicza, właściciela re- 
stauracji przy ul. Zelaznej nr. 21, przy- 
właszczył je sobie. l 

Pieniędzy od W. nie odebrano, po- 
 qleważ zdążył je roztrwonić, i 

'  Niesumiennego służącego osadzono 
wod kluczem, a sprawę skierowano do 
ądu. 

— W Zduńskiej Woli policja are- 
| ztowała 13:letniego wyrostka Zygmun- 

a Milińskiego, ad którego odeb ano 186 
 +ubli pieniędzy. Miłińskiego przesłano 
do tutejszego wydziału śledczego, gdzie 

y badaniu Miiński zeznał, że odebra- 
ię od niego pieniądze pochodzą z kra- 
dzieży 202 rubli, popełnionej przez nie- 

o w magazynie gotowych ubrań Lewi 
Klejnota, przy ul. Piotrkowskiej nr. 99. 
Odebrane od M. pieniądze zwróco» 
poszkodowanemu, nieletniego zaś 
złodzieja osadzono pod kluezem. 


— W uzupełnieniu wzmianki, poda: 
mej we wczorajszym numerze, prostuje- 
my dzisiaj. że kradzież zegarka, należą- 
cego do Fryderyka Heidenreicha, popet- 
niona została nie w numerze hotelu Me- 
tropol, a z garderoby teatru „Urania* 
przy ul. Cegielnianej. 

 Podejrzanego o tę kradzież służące- 
go teatru aręsziowano, 


== (p) Kto winien? Wczoraj 
przy ul, Węglowej ur. 7, żona stróża 
Marjanna Dyneburska, lat 36, przecho- 
dząc przez bramę uległa smutnemu wy- 
padkowi. 5 

Oto jedna połowa bramy wypadła 
z zawias, przygniatając swym ciężarem 
Dyneburską, Wezwane Pogotowie skon- 
stłatowało złamanie lewej nogi i odwio- 
zło nieszczęśliwą do szpitala Aleksandra. 


== (p) Pokąsana przez psa. 
Przy ul. Mikołajewskiej nr. 25, została 
boleśnie pokąsaną przez psa w ręce i w 
nogi 5-io letnia córka stróża Janina Si- 
pieska. 


== (p) Kurcze żołądka. Dziś 
o godz. 7 rano przy ul. Zachodniej nr. 
34, dostała gwałtownych kurczów ża- 
łądka kucharka,- Walentyna Błażejczyk. 

= (p) Przejechanie. Wczoraj 
przy ulicy Andrzeja nr. 7, przejechany 
został przez wóz 11-to letni syn kolpor- 
tera gazet, Stefan Andrzejczak, odnosząc 
ogólne polłuczenie. 


== (p) Przy pracy. Smutna 
ło statystyka wypadków, będąca na po- 
rządku dziennym. 

| — Wczoraj przy ulicy Emilji nr. 21 

robotnik zakładów Szejblerowskich,Win= 

centy Lenarczyk, lat 21, odniósł w ma- 
Szynie złamanie prawej ręki. 

Pogotowie odwiozło go do szpitala 


| — Pray ulicy Cegielnianej nr. 31, 
Bronisław Fob, robotnik lat 24, okale- 
czył w maszynie prawą rękę. 


— Dziś rano o godzinie 6 i pół, 
przy ulicy Piotrkowskiej nr. 86, robo- 
nik Ferdynand Fidler, lat 53, przez nie- 
ostrożna został uderzony przy pracy 
inłotem, wskutek czego odniósł dość 
poważne okaleczenie prawej ręki. 
| = (p) padek z parkanu. 
Pray uligy Widzewskiej nr. 81, spadł z 
pasta) aicha prawa ręke, 6>cio. 
| i 
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czerwea 1911 roku, 


ein syn ślusarza, Czesław Nowakow- 
ski. 


ZAMIEJSCOWA, 


= (r) Z Pabkjanie piszą do nas: 

Po ciężkim kryzysie i stagnacji w 
przemyśle włóknistym, jaki przeżywaliśm 
my w ubiegłych latach, daje się zauwa- 
żyć pewne ożywienie. 

Może to przynieść dość znaczne 
kerzyści dla robotników, gdyż wyna- 
gradzenie ich jest w ścisłe; zależności 
z jednej strony od ilości zamówień w 
fabrykach, z drugiej zaś od ilości sił 
roboczych na rynku pracy, a ta Ostat- 
nia w cząsąch obecnych znacznie się 
zmniejszyła, 


Samo przez się rozumie się, że 
brak odpowiednich związków zawodo- 
wych, tego najlepszego regulatora bytu 
robotntczego, daje się dotkliwie odczu- 
wać. 

Istnieje, co prawda, w Łodzi zwią» 
zek zawodowy robotników przemysłu 
włóknistego „Praca*, prowadzi on wszak- 
że iścię suchotniczy żywot, bowiem li- 
czy zaledwie około 100 członków, z 
których zaledwie część niewielka opła- 
ca składki regularnie, 


Inaczej tego objawu nazwać nie 
można, jak tylko brakiem zaufania do 
owej organizacji. 

Dowodem tego chybione usiłowa- 
nia kierowników związku „Praca” w 
kwestji otworzenia filli w Pabjanicach. 

Miało to miejsce w następujących 
okolicznościach: 

Robotnicy pabjaniccy wysłaii do 
władz projekt ustawy włóknistego zwią- 
zku robotniczego, z prośbą © zatwier- 
dzenie, 

Gdy się a tem dowiedzieli kierow= 
nicy związku zawodowego „Iraca*, roz- 
poczęli gorącą agitację, mającą na celu 
otwarcie w Pabjanicach filjj „Pracy* i 
ostatecznie w dniu 28 maja r, b., zwołali 
organizacyjne zebranie, które wszakże 
spełzło na niczem, gdyż... chętnych do 
zapisania się zabrakło, 


Ze stosunków miejscowych nic 
zbytnio pomyślnego nie mam do zako- 
munikowania, 

Miljonowy fabrykant Faust, pierw- 
szy z kolei po firmie Kindler i Ender, 
wywiesił ogłoszenie, że fabryka ma być 
czynną tylko pięć dni w tygodniu. 
W ślad za nim miały podobno pójść i 
inne firmy, 

Nie miało to innego celu, jak tylko 
chęć pokrzyżowania zamiarów robotni- 
ków, którzy ze względu na polepsżenie 
konjunktury przemysłowej, zamierzali 
wystąpić o polepszenie warunków pracy. 

£e tak jas! w istocie, a. nie inaczej, 
dowodem firma Barucha, w której 29 
maja r, b, starszy majster zawiadomił 
część ikaczów, aby pracowali dłużej, 

Wywołane bto było zapewne nawa- 
łem zamówień. Toż samo zakomuni- 
kowali tkaczom i inni starai majstrowie, 
mieszczących się w zabudowaniach Ba- 
rucha fabryk. 


Chęć jednak dowcipnego wprowa- 
dzenia 11 godzinnego dnia roboczego, 
w miejsce godzin 10, spełzła na niczem, 
robotnicy bowiem, pomimo, że a godz. 
6 maszyny w dalszym ciągu funkcjono- 
wały, opuścili wszyscy mury fabryczne- 

Dziwnym, doprawdy, jest fakf, iż 
w fabryce Barucha wypłaty nie są us- 
kuteczniane punktualnie, tak, źe robot- 
nicy, oczekują nieraz na otrzymanie pie 
niędzy po dwa do trzech tygodni, za- 
ciągając tymczasem długi, od których 
muszą opłacać procenty. 

Tego rodzaju porządki nie powinny 
chyba mieć miejsca. 


= (w) Abstynencja. Wczoraj, 
w kościełe zgierskim przystąpiło do 
pierwszej komunji św. 420 dzieci płci 
obojga. 

Po tym akcie dziatwa złożyła uro= 
czyste przyrzeczenie wstrzemięźliwości od 
alkoholu i została zapisaną do braci ab: 
stynenckiej. 

= (w) Plan zatwierdzony. 
Aleksander Kinderman uzyskał zatwier- 
dzenie planów na budowę 1-piętrowej 
oficyny przy ul, Szśczęśliwej nr. 64 w 
Zgierzu. 

—(s) Niedoszłe porozumie» 
mie. Wczoraj we wsi Małe Łagiewni- 
ki u miejscowego sołtysa udbyło się 
zebranie włościan w sprawie zcalenia 
gruntów, 


Na zebranie przybył komiza? 
włościąński, wszakże obecni nie mo" 
dojść do porozumienia, pomimo, iż do- 
konanje, zamierzonej komasacji . było. by 


niezmiernie korzystnem dla tamtejszych 
włościan, ponieważ są oni w posiadaniu 
ziemi w małych działkach, rozrzuconych 
na znacznej przestrzeni, 

Wobec niedojścia da porozumienia, 
włościanie będą musieli podjąć nowe 
starania, w celu uzyskania pozwolenia 
na zwołanie ponownego zebrania. 

=(w) iiesumienna służąca, 
Onegdaj, zamieszkałej na letnisku u 
kolonisty Szmidta, w Chełmach, gminy 
Łagiewniki, p. Pawlakowej, skradziono 
30 rb. Jak się okazało pieniądze te 
skradła służąca p, P, 17-letnia Amalja 
Dybolska, którą też straż ziemską arec- 
sztowała, 

Na ślędztwie D. przyznała się da 
kradzieży, lecz pieniędzy już nie miała. 


= (r Ustąpienie kurmi» 
strza, Burmistrz m, Brzezin, gubernji 
piotrkowskiej, p. Morawski, z powodu 
choroby ustępuje z zajmowanego stang- 
wiska. 

P, Morawski cieszy się ogólną sym- 
patją w Brzezinąch; swą sumienqą i ucza 
ciwą gospodarką podniósł stan finanso= 
wy kasy miejskiej, która przed objęciem 
przez p. Morawskiego urzędu burmistrza 
posiadała deficyt, obecnie zaś kasa ta 
rozporządza gotówką w wysokości 20 
tysięcy rubli. 

= (z) Kradzież i areszto- 
wanie. >raż ziemska, powialu łódz 
kiego, aresztowała Edwarda  Biesiadnic- 
kiego, mieszkańca Zgierza, podejrzanego 
o kradzież aniałka piwa, z domu za= 
jezdnego Szulca, w Krzywiu, 


= (W) „List z nieba”, Stani: 
sław Pawlak, włościanin wsi Modrzew, 
gminy Łagiewniki, przed dwomą laty 
wydał za mąż najstarszą córkę swoją, 
Katarzynę, za robotnika z Łodzi, S. 
Łuczkowskiego, 

Przed kilku miesiącami młodą mę- 
żatka zmarła, 

Wdowiec prędko przebołał stratę 
żony i zaczął się starać o drugą córkę 
Pawlaka, młodszą siostrę nięboszczki, 
Antoninę, Trzeba trafu, że jednocześnie 
prawie zaczął się zalecać Pawlakównie 
jakiś kawaler z Łodzi. Którego z nich 
dzięwczyna zamierzała wybrać ną męża, 
niewiadomo, Pozornie szanse obudwóch 
były jędnakowe, 


W tych dniach rodzice Pawląkówny 
otrzymali list,. „z nieba od Kasi*| W 
liście tym „nięboszczka”* ostrzega siostrę, 
aby nie ważyła się wyjść za mąż za b. 
szwagra, gdyż był on dla niej złym mę- 
żem i przez to jedynię zeszła przed- 
wcześnie do grobu. + 

Gdy list odczytano, matka nieboszcz- 
ki zawołała ze łzami w oczach: „Mój 
Boże, to i w niebie jest poczta i uezą 
pisać, boé Kasia pisać nie umiałal* 
Perswazje ludzi światłych nie znajdują u 
P. posłuchu, nie chce wierzyć, że „list z 
nieba*, to niezawodnie „kawał* rywala. 


£iteratura i prasa. 


IV rocznik polskiego Tow. 
krajoeznawczego za rok 1910 u- 
kazał się w druku i przedstawia obszer- 
ny całokształt pożytecznej działalności 
Towarzystwa i jego oddziałów za cały 
okres sprawozdawczy, 


Prócz tego, wobec niepowetowanej 
straty dla krajoznawstwa wogóle, a dia 
Towarzystwa w szczególności, przez 
śmierć nieodżźałowanej pamięci prezesa 
Zygmunta Glogera, zarząd uznał za pO- 
żądane w roczniku podać szczegółową 
bibljograiję pism zasłużonego pracowni- 
ka, co niewątpliwie będzie pożądane dla 
wszystkich pracowników na polu krajo- 
znawstwa. 


Podaną jest również źródłowa pra- 
cą H. Wiercieńskiego, owoc dzugoletnich 
studjów tego niezmordowanego pracow- 
nika na polu tak zaniedbanej u nas sta- 
tystyki. 

Praca ta, stanowiąca wysokiej war= 
tości materjał naukowy, może służyć za 
wzór i zachętę do prac na niwie ojczym 
stej. 

Cenę rocznika oznaczono na 50 k., 
zaś dla członków P, T. K, 20 kop. 


Napad czy żonobójstwo? 


W Będzinie przy ul, Nadrzecznej 
mordowano ostrem narzędziem przez 
poderżnięcie gardła, we własnem miesz- 
kaniu, dziś o godz. 3 nad ranem żonę 


=p ER NEWW JE EIT mi, 


właściciela domu i piekarni Caj 

W e za rzeczywistych pobi 
morderstwa, symułowany był napad . 
ią y był napad ban. 
„ Alepoważne natomiast poszłaki zda: 
ją się w tym wypadku potwierdzać 
nobójstwo. Cajlera, męża zamordowa: 
nej, uwięziono i wdrożono  <nęrgigznE 
dochodzenie. "© EE 


Pogłoski o p. Stołypinie, 


„Russkija Wiedom.* notują pogłos - 
kę, obiegającą podobno w kołach Rad, 
państwa, że prezes Rady ministrów. 
stołypin, niebawem zacznie korzystać 2 
dłuższego urlopu, 


Pierwotnie mówiono, że p. Ą 
pin wyjedzie na Daleki Wschód Boi] 
zaś dodają, że z urlopu już nię sie 
ci na zajmowane stanowisko. 

Korespondent petersburski „ 
genpost* zapewnia, że w 
przyszłości p. Stołypin usunie si 
stanowiska prezesą Rady ministrów. 


TELEGRAMY, 


zaa 
— mrergpp 


Petersburg. Minister skarbu wniósł 
do Rady ministrów projekt wypuszcze» 
nia przez banki państwowy, sziachecki 
j włościański 4 i pół proc. listów zde 
stawnych. | 


0 przestępstwa służbowe, 

etersburg. Senat, rozp wszy 
sprawę O  póciągnięcin do odpowie- 
dzialności karnej b. dyrektora kancelarji 
ministerjum komunikacji, szambelana 
Pałtowa, za wykroczenia służbowe, po- 
lecił przeprowadzić śledztwo pierwiast- 
kowe z artykułu 377 kodeksu karnego 
(szantaż, z następstwem usunięcia z zaj: 
mowanego stanawiska). 

FA z twa, 

rsburg. wny zar iaży- 

nierji równocześnie z alcia Ma 
lotem na aeroplanach z Petersburga do 
Moskwy, organizuje konkurs ap iratów 
lotniczych, wyrobionych w Rosji. Kon- 
struktorowie aparatów, uznanycii za naj- 
lepsze, otrzymają trzy nagrody: 1 Ą 
7,000 i 3,000 rb. 


Deoyzja senatu, 

Petersburg. Senat, rozważy wszy spra- 
wę odpowiedzialności b. czasowęgo ge- 
nerał-gubernatora i naczelnika okręgu 
terskiego, gen.-lejt. Kolubakina, oraz dy- 
rektora moskiewskiego publicznego mu- 
zeum rumiancewskiego, radcy tajnego 
Cwietajewa, postanowił dalszy bieg tych 
spraw przerwać. 


Pożar wsi. 
Równo, Cała. wieś Karpiłówka w 
powiecie rówieńskim spaliła się, 
, Sniega 
Tyflis, Na Kaukazie panują nieby- 
wałẹ chłody wiosenne, Wzdłuż kolei 
wojenno-gruzińskiej pada śnieg, 


Rabunek w cerkwi 
Mikołajew. W Kiślakówce, w po* 
wiecie chersońskim, obrabowanQ  cer« 
kiew i zabito dwu posługaczy cerkiew- 


nych, 
Powódź 
Tyflis. Wylew rzeki Tereki spowo: 
dował spustoszenie wielu gospodarstw i 
zasieęwów na nizinacii. 


Uchwały zjazdu. 

Odesa. Zjazd przedstawicieli instytue 
cji drobnego kredytu uznał za pożąda: 
ne, w celach walki z przekupniami i zbli. 
żenia wytwórców do środowiska  racjo- 
nalnego handlu, aby instytucje drobnego 
kredytu przyjęły na siebie pośrednictwo 
w sprawie zbytu zbóż i produktów go- 
spodarstwa wiejskiego, jak równięż v 
sprawie sprzedaży maszyn i narzędzi 
rolniczych, 


Zjazd uznał również za pożądane, 
aby instytucjom drobnego krędytu byt: 
przyznane prawo udzielania pożyczek m 
zastaw zboża, a to w celu zapobieżenie 
gwałtownym spadkom cen w chwilach 
natarczywej podaży dla pozyskania ga 
tówki. 

Następny kolejny zjazd przedstawi: 
cieli instytucji drobnego kredytu odbyć 
się ma w maju 1912 r. 

Śmierć lotnika. 

Rżym. Lotnik Raimondo Marra, spadł 
z powodu wybuchu w rezerwuarzę mo: 
toru i zabił się» 


ką 
ekie; 
zt 


B, P. 


Teresa z Jareckich Heimanowa 


zmarła 9-go b. m. po krótkich cierpieniach, przeżywszy lat 76. Ą 
grzeb odbędzie się w niedzielę, 11-go b, m., o 3 po poł. z domu przy gs 
ul. Piotrkowskiej X& 125, o czem zawiadamiają w smutku pogrążeni (| 


Uprasza się o nienadsyłanie wieńców. 


zaj i 


Przyjazd chana 

Petersburg. Przybył tu chan chi- 
wański. 

Trzęsienie ziemi. 

Szemacha. O godz. 2 m. 40 po pół- 
nocy dało się iu uczuć silne faliste trzę- 
sienie ziemi, Któremu towarzyszył huk 
podziemny w kierunku z zachodu na 
wschód. 

Derbent. O godz. 3 m. 15 w nocy, 
dnia 7 b. m., uczuto siine chwianie się 
ziemi, które trwało około 3 sekund, 

Nowy Jork. Liczba ofiar wczoraj- 
czego trzęsienia ziemi w mieście Me- 
ksyku dochodzi do dwustu. Zwłaszcza 
dzielnice uboższe odczuły gwałtowność 
wstrząśnień. Niektóre ulice są całkiem 
zniszczone. Dopiero około południa 
mieszkańcy miasta ochłonąlii z  pizera- 
żenia, wywołanego przez katastrofę. 


W parlamencie francuskim. 
Paryż. lzba zakończyła ogólną dy- 
skusję nad reformą wyborczą i większo- 
ścią 531 głosów przeciw 58 przeszła do 
rozpatrywania oddzielnych artykułów. 
Izba odrzuciła żądanie natychmiastowe= 
go rozpatrzenia interpelacji z powodu 
odgraniczenia Szampanji i odłożyła je 
do czasu zakończenia obrad nad ubez= 
pieczeniem robotników na starość, 


Kongres pokoju. 

Clermont Ferrand. Międzynarodowy 
kongres pokoju ukończył swe prace i 
wyraził życzenie ograniczenia wydatków 
państw na uzbrojenia. 

Konkurs 

Ryga. Zarząd miasta ogłasza mię- 
dzynarodowy konkurs na budowę uma- 
chu dla zarządu miejskiego w cenie 
prżeszło miliona rubli. Nagrody wyno- 
szą 6, 4 i 2 tys. rub. 

Kryzys ministerjalny. 

Bruksela. Prezes izby deputowanych 
Cooreman odmówił misji utworzenia 
gabinetu. Król zwrócił się więc do mi- 
uistra skarbu Libaerta, 
0 rozgraniczenie Szampanii. 

jn Na posiedzeniu rady minis= 
trów gabinet postanowił przeciwdziałać 
wszelkim wnioskom izby deputowanych 
zniesienia obecnego rozgraniczenia okrę- 
jów wyrobu wina szampańskiego, a w 
razie konieczności postawić sprawę zau- 
fania, Rząd postanowił oświadczyć izbie, 
że nadal żadne nowe rozgraniczenia O- 
kręgów tych dokonywane być nie Mogą. 

Paryż. W izbie * deputowanych O= 
mawiano sprawę rozgraniczenia OKIĘ- 
gów winogrodników. Minister skarbu 
zaproponował proste przejście do po- 
rządku dziennego, które przyjęto 294 
gł. przeciwko 181. 


Wycieczka serbów. 

Białogród. Przedstawiciele wszyst- 
kich warstw społeczeństwa serbskiego 
w liczbie 500 osób odwiedzą w lipcu ri 
b. wystawę w Odesie, W wycieczce bio- 
rą udział: prezes Skupczyny, niektórzy 
ministrowie, posłowie, oiicerowie, du- 
chowieństwo i profesorowie. Wycieczce 
towarzyszy stow, Śpiewacze i nadworna 
orkiestra gwardji. 

Brak węgla, 

Sofja. Z powodu strajku 2,000 ro- 
botników w kopalniach węgla w Perni- 
ku zmniejszono ruch pociągów towaro- 
wych, ponieważ brak jest węgla. 


Na Bałkanach. 

Wiedeń. Ambasador austrjacki w 
Konstantynopolu, wkutek polecenia rzą- 
du swego, przedłożył Turcji vstnie pro- 
pozycje jaknajrychlejszego zakończenia 
ruchu albańskiego w drodze pokojowej, 
zaznaczając, że trwanie powstania może 
wywołać ruch, za którego skutki odpo- 
wiedzialność spadnie na Turcję. 

Kotstantynopol. Oddział arnautów, 
ełożony z 1,000 ludzi, uzbrojonych czę- 
Ściowo w siekiery i rewolwery, wykonał 
ponowny atak na twierdzę Alessio. 
Powstańcy zniszczyli magazyn z bronią, 
Turgut-pasza wysłał dwa bataljony w 
zagrożoną okolicę. W wielu miejsco- 
wościach spalono koszary tureckie. 


Wiedeń. (ATP.) „Fremdenblai* w 


Dzieci i Rodzina. 


storię dwuletniej walki rządu tureckiego 
z albańczykami i podkreślając, 
gie środki w praktyce zamiast 
albańczyków dla tureckiej idei państwo- 
wej, wywołały grożne milczenie narodu, 
z którego wiernością 
istnienie Turcji europejskiej, 
że chociaż Austro-Węgry uważały zaw* 
albańskie za sprawy we: 
wnętrzne Turcji, lecz życzenie dalszego 
istnienia Turcji europejskiej 
nia tradycyjnych stosunków z albańczy- 
kami, daje dyplomacji austro-węgierskiej 
prawo wypowiedzenia 
co do polityki, która przywiodla do o- 
becnego położenia, 

Turcy spalili kilka domów 
na północ od Selca. 
turcy rozpoczęli ogień działowy w stro= 
nę powstańców. 


posłów podczas 
dyskusji nad budżetem ı ministjum spraw 
zagranicznych poseł Guicciardini 
czył, że Włochy nie mogą 
od kwestji bałkańskiej. 
Włochy powinny stać na straży sta- 
tus quo na Bałkanach. Chociaż polity- 
Włoch od polityki sojuszów, jednak ©- 
becnie Włochy skłonne są do odnowię* 
nia trójprzymnierza. Trwała przyjaźń po- 
Austro=Węgrami 
najlepiej zabezpiecza pokój 
W Chinach. 


nalnych komitetów 
cenzorat zwrócili się do tronu z dwiema 


W pierwszej wskazują Oni 
dogodność pozostawienia na czele ga- 
binetu ministrów członka rodziny 
sarskiej, co wytwarza 
dzialności gabinetu; w drugiej 
rażają żądauie szerokiego 
chaienia stowarzyszeń 
mnastycznych, w celu podniesienia du- 
cha wojennego w narodzie. 


Chankou. Przybyła tu grupa 
przemysłowców japońskich, w celu zba- 
Organ urzędowy chiński 
oskarża kupieciwo chińskie o 
przejmości dla gości japońskich. 


brak - odpowie- 


i <wiązków gie 
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Mąż pięciu żon. 


Piszą z Jarosławia w Galicji: W os- 
tatnim czasie wykryto 
który pięć żon posiadał: Jest nim Her- 
man Beglaubter, rymarz. 

Po raz pierwszy ożenił 
no we Lwowie, 
poczzm przybywszy do Tarki, 
się po raz drugi bez wiedzy pierwszej 
żony. Następnie porzuciwszy drugą, Q- 
żenił się w Brodach po raz rzeci, I tą 
wkrótce porzucił dla innej którą pojąt 
w Tarnowie, aż wreszcie „usialkoWał 
się*, żeniąc się po raz piąty 


Tu pozostawił 


Ze wszystkiemi żonami zawierał ry- 
tualny ślub, a żadną się nie 

Czwartej żonie z Brodów przez „za* 
pomienie*, czy też z „przyzwyczajenia“ 
zabrał gotówką 400 koron, różne kosz- 
ruchomości, co zwykł 
inałżeńskiego 


Nie tyle też miłość 
strata tej znacznej 


miejsca pobytu swego 
rego też aresztowano. 


Nieostrożny miljoner, 


Edward Green, syn najbogatszej a- 


pani Berty Green wypowie- 


ępujące słowa: „Czuję 


lekkomyślnie nast „Czi 
i iopum i chętniębym sję -Oże; 


ssdękęda. siępnym. - przypominając  hi-.sig.0s 
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nił, gdybym znalazł jaką odpowiednią z 
sercem kobiecinę”. 

Wyrzekłszy to, więcej o tem nie 
myślał, i absolutnie nie zdawał sobie 
sprawy, jakie skutki takie lekkomyślne 
powiedzenie za sobą pociągnie. Pod- 
chwyciły bowiem w lot pisnia amery- 
kańskie to zwierzenie się miljonera i 
ogłosiły je niewieściemu światu, Re- 
zultat był nadzwyczajny, 


Każdego dnia otrzymywał Green .. 
lysiące listów miłosnych ze wszystkich 
części Świata, w których i panny i wdo- 
wy ofiarowały swe serca, gotowe do 
ołtarza. Do listów — zbyteczne doda» 
wać — dołączone były wonne fotogra* 
fie. Oferentki niezwykłe pochodziły z 
różnych sfer towarzyskich i krajów. 
Zgłaszały się i księźniczki i hrabianki 
z Francji i Niemiec. Nadesłały swe foto- 
grafie turczynki, chinki, japonki.  Miljo- 
ner znalazł się w niemałym kłopocie. 

O odpowiedzi na owe lisiy nie by- 
ło mowy, 

Postanowił więc rzecz inną: wszy- 
stkie owe folograije kazał oprawić w 
olbrzymie ramy. Swoją iotograiję ka- 
zał umieścić w środku, 

Ma to być — jak się wyraził Green 
—groźnem memento dla innych miljo- 
nerów, którzyby się odważyli wypowie- 
dzieć głośno, że czują się osamotnieni, 


Sport 


Piłka nożna, 


W niedzielę na placu sportowym 
przy ul. Targowej odbędzie się turniej o 
mistrzostwo w piłkę nożną. 

Do konkursu staną: o godz. 11 ra- 
no „Kraft i T. M, R. F., a zaś o godz. 
4 po południu „Newcastle* i Łódzki 
Klub sportowy. 


Rozmaiłości. 


— Kto zamiata ulice w fio= 
wym Jorku. 

Przed niewielu laty zwrócił się kie- 
rownik zakładu czyszczenia miasta w No- 
wym jorku, nazwiskiem Waring, do dy- 
rekcji szkół z propozycją, czy nie mo- 
żnaby utworzyć specjalnych uczniowskich 
oddziałów, któreby za wynagrodzenięm 
robotnika, zajmowały się czyszczeniem 
miasta. 


Propozycja ta, nie nadzwyczajna zre- 
sztą w trzeźwym amerykańskiem społe- 
czeństwie, padła na dobry grunt, skoro 
w dzisiejszych czasach cały prawie per- 
sonćl zakładu czyszczenia miasta w No- 
wym Jorku, tworzą uczniowie pospoli- 
tych i średnich szkół i zakładów wy- 
chowawczych, podzieleni na 45 oddzia- 
łów dzielnicowych, Młodzi ochotnicy 
spełniają obowiązki swe-ku ogólnemu 
zadowoleniu. 

— Cudowni lekarze. W Pa- 
ryżu utworzył się niedawno związek cu- 
downych lekarzy, którzy pono specjalną 
a niezawodzącą metodą, zdolni są zmie- 
nić gruntowne charakter człowieka, a 
to przy pomocy... Kuracji jarzynowej. 
A więc: kiedy jakis śmiertelnik jest w 
tem szczęśliwem położeniu, iż posiada 
teściową, która za dużo,.. mówi, radzi 
mu ów cudowny lekarz, by karmił 
gderliwą babę.. białymi burakami, a 
skutek niebawem nastąpi i teściowa zła- 
godnieje jak baranek. Biale buraki są 
lekarstwem, które zdolne jest osłodzić 
życie młodego żonakosia. 


inny przypadek: jeżeli żona przyj- 
dzie do przekonania, iż mąż jest safan- 
dułą bez temperamentu, gotuje mu 
przez tydzień szpinak. Po kiłku dniach 
nabiera małżonek,. werwy. Złośliwi 
twierdzą jednakże, iż w takim wypadku 
nietylko... szpinak mioże oddać podobne 
usługi, 

Równowagę ducha dają ludziom 
wedle rady Gwyca lekarzy ziemniaki, 
natomiast rzodkiew może nawet prze- 
cięwicgo prostaczka usposobić bardzo, 
poecycznie, Cudowni lekarze cieszą się 
oni poño wielkiem wzięciem w Paryżu, 
albowiem ród głupców nię wymarł jesz- 
cze Ila SWIECIE. 


— Sir Wiliam Gilbert. W An- 
glji w d. 30 czerwca zmarł w sposób 
niezwykły znany autor granej na wszyst- 
kich scenach europejskich Operetki „Mi= 
kado“ sir Wiliam Gilbert. Dwie przyja- 


M 1% 


ciółki przyjechały w odwiedzi 
berta, który od kilku lat mieszkał 
w swej urządzonej z przepychem pos 
dłości wiejskiej w Harrow=Weald ñ 
bert, chcąc się pochwalić przed r 
swą sztuką pływania, skoczył 
dużego stawu w parkuj posiađi 
„dał nurka*; po dość długiej chwili, 
kazał się na powierzchni, lecz nie 
pogrążył się znowu. Kiedy go wy 
to z wody, wszełkie próby przy d 
nią mu życia nie udały się. 
Przyczyną śmierci był paraliż 
z powodu gwałtownego ochłodzenia 
ciała, gdyż woda w stawie jest bag 
zimna, na co żartobliwy, a zawsze 
komyślny pełen życia, pomimo wię 
T$-tetni staruszek nie zważał. 


Zmarły str William Gilbert, z 
czątku prawnik, przerzucił się w 
roku na niwę literatury i zdobył sę 
duży rozgłos w Angliji, jako humory 
i autor wielu żartobłiwych powie 
sztuk teatralnych. 

Na tydzień przed Śmiercią Gi 
był prezesem jury, które uspra 
wiło oskarźonego o zamach samobój 
i po wyroku wygłosił „speech“ mog 
pełea humoru i dowcipnych ałuzji, k 
wywołał entuzjazm w sali sądowej, 


— Banknoty chińskia. 

Rząd chińiki zdecydował się | 
zbudowanie w Pekinie kosztem ł0 
nów franków wielkiej, zaopatrzonej 
najnowsze przyrządy drukarni, w 
rej będą drukowane chińskie pie 
papierowe. 

Dotychczas sposób drako 
banknotów w Chinach jest b 
skomplikowany i stanowi nisprzęz 
ciężoną przeszkodę dła obrotów | 
dlowych. 

Każda prowincja posiada 
pieniądze, które nie kursują w pro 
cjach innych, 


Już oddawna projektowano 
stajnić system monetarny w całem p 
stwie, lecz nie było instytucji cent 
która mogłaby się zająć tą sp 
więc zbudowanie nowej drukarni m 
tę trudność i będzie początkiem rę 
my, która dla rozwoju Chin posiada 
brzymie znaczenie. | 

Przed dwoma laty rząd chiński 
wierzył d-rwi Chen'owi zapoznanie 
z systemami drukarń papierów pańsh 
wych w Europie i Ameryce. Chen: 
brał system waszyngtoński. 

Drukarnia pekińska, zbudowane 
wzór waszyngtońskiej, będzie goto 
dwa lata, w roku t943, zacznie funki 
nować jednocześnie z parlamentem, 
ry również ma być otwarty w tym f 
ku. Zaangażowano już dwuch grawe 
amerykańskich, którzy będą dozorom 
ustawiania maszyn i uczyli chińczy 
sztuki grawerskiej. 


Loterja. 


Dziś, w pierwszym dnia ciąg 


V kłasy loterji klasycznej Król. P 
go, padły następujące wygrane: 


Rb. 4,000 na nr. 579 

Rb. 2,000 na mr. 33, 
13823, 22917 

Rb. 00O na ar. 10,868, 1% 
20063 

Rb. 400 na or. 2684, 5940, 10 
12799, 13548, 13707, 18053, Zi 
22834 

Rb. 20Q na nr. 164, 4068, 4% 
5485, 5979, 10372, 10400, 11133, 114 
13934, 15078, 21424, 


s 
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NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 

piegi, pryszcze, opalenizi 
wągry, czerwoność č 
i wszelkie plamy 


Pasta do twarz 


wynalazku apłekarza 

Jana Niwińskiego, 

Dia unikmigeia naśladownictwa, każde pul 
zaopatrzone jesli w plombg, Ra której 
duje się Me 204 i nazwisko wynalazej 
Jan Niwiński, 

Sprzedaż w.aptekach, składacie, 
i- pogfumociach, 
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Światłoleezniezy i Roentgenowski habinet 
l-ra S. KANTORA, 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 
Krótka A 4. 172—0—10 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 
rooy szóry i wypadsnie wlosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wikracyjny 
ipneumatyczny podług prot Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 
cystoskopja (oświeilańie órganów moczopłciowych). 
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„HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi I-go i I5-go koźdego miesiąca. 
„Handlowiec“ 
„Hañdlowiec“ 


broni praw i interesów wszystkich pra 
cowników handlowych i przemysłowyck 


zamieszcza stale wakujące posady. 


wanie brodawek) Endo i - aśskb j i 
i elektryczne świetlne kąpiele i górące powietrze. j „Hañdlowiec aate PORAN w Mani p: R 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Gsobna poczekalnia. Handlowiei granicą. 
Telefon Nè 19—41. " andiowieC udziela bezpłatnie porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
ceńnych dzieł naukowych. 


śś  prenumerowiać móżna we wszystkich kan: 
„Handlowca torach pocztowo-telegraficznych. 


Numery okazowe gratis. sss. 
Adres Redakcji: Warszawa, Miodowa 3, 


CENA: rocznie * . . Rb. $2— ' 
kwartalnie . . , L25 ) z przesyłką pocztową, 


Prenameratę wnosić również moćna przez T-wo pra 
ceowników handlowych (Bliska 49), 


Redaktor J: Karasiński. Kierownik literacki Ke Moffmam, 


„Handlowiec“ 


Wobec licznych naśladownictw kuchenek gazowo-naitówych, zwracamy * 
uwagę Sz. Publiczności, że jedyną dobrą kuchenką jest 


„Primus 


zaopatrzony naszą marką fabryczną, oraz stemplem firmowym 
w 7-miu językach. Znajdujące się przeszło 8,000,000 sztuk 
w użyciu świadczą © dobroci naszych kuchenek, 


HURTOWA SPRZEDAŻ w Składzie naczyń kuchen- AKTIEBOLAGET 


nych I towarów galanteryjnych Dom Handlowy B. A HJ 0 RT H & pie 


H. PRYWES Warszawa, Graniczna 1 


xe Kwiaty świeże, % 
Rośliny, bukiety i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


W. SALWA 


Dzielna X 4, Piotrkowska J* 189 
i Zgierska X 7. Telef. Nr. 14-99, i 


~ 
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wae 


Mas" 


GZzzii 


Wyszedł Ne 20 tygodnika 


"WIARUS" 


Zreść jego następująca: 


„lle wódka kosztuje ludzkość“; „Kilka słów o Bra- 
zylji* (ciąg dalszy}; „Choroba księdza arcybiskupa 
=Z tyciną; „Smutna katastrofa" „Dramat*— z ryciną; 
„Psy policyjne“; „Brauningi i kłonica* — z ryciną. 
„Zadania*. r1705—1 1 


SEE LOMBARD 


D. Wałchowicza i Syna 
| Południowa 20, 


iwiadamia, że i|14 czerwca i dni następnych odbywać się będzie 


LICYTACJA 


Wiprzedaż zastawów we właściwym czasie nie prolongowanych. Na Nè wyżej 
rubli podlegają licytacji 959, 11256, 18832. 32149, 51876 56163, 63934, 
036, 65126, 65215 71631, 738772. 80400. 81640, 82462, 91147, 91439. 92408. 
1876 90846 97078. 97168, 98249, 871, 776, 99002, 114, 100823, 101163, 640, 
171736. 194487, 202024, 235470, 251606, 2566869, 256704, 292520, 
Wini suma. euu 
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Poleca kapelusze słomkowe, Panama, czapki |= 


sportowe Angielskie 
Z poważaniem 


Karoti Goeppert. g 
Fiotrkowska M 71 iiL RER] 
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Stockholm (Szwecja). 


| SZCZURY 


wytępia zupełnie pasta przygotowana 


. 
"spece A. Zalewskiego 
w Rawie, gub. Piotrk. nagrodzona za 
szybkie i pewne działanie na wysta- j 
wie w Wiedniu wielkim medalem 
złotym CENA FUNTA 1.20 KOP. 


oprócz przesyłki pocztowej. 


ji! 
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Os ER 
S. 4% FABRYKA 
SE „IE 
S | HH Bronzowych 
Er || i|| 1 Galwanicznych wyrobów 
a 8 R A . 
as OS 
s: 0V7 M. Lidera 
NĀ“ 4 
Eg e £60ż, Cegielniana 33. 
r 1 4 
nA (UN Przyjmuje wszel- 
Ss 2 EN Ę kie przedmioty 
>) © EA złocenia, srebrze- 
7 A 4! nia,  niklowania, 
34 PODA 3 bronzewania 
| GET IĘ ioxydowania Wy- 
konywa wszelkie 
z reparacje wyro- 


bów srebrnych i 
metalowych, wy- 
kończa punktual- 
nie, dobrze i ta- 
nio z gwarancją za rtwałość, 7738-16 


Ważne Ola Pan! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5, 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi okolicach 


NAPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie gowy 1 natyczmiastowym wysu* 
szeniem (bManicur) czyszczenie paznogci. 
iarbowanie włosów | wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to: 
loki turbanowe warkocze i posłisch za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina- 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament ns miejscu j w domach, 


O AAD ACK ACZ KROK OR WONNA 


Dwie Panienki 


znajdą pomieszczenie i troskliwą opiekę 
podczas letnich miesięcy. Miejscowość 
zdrowa piękna lesista w pobliżu Łodzi, 
Informacji bliźszych udzieli p, Czernia- 
kow, Południewa 20, lub, Dr. Krukow- 
ski, Cegielniana 4. 1662—3— 1 


m z iR 
Dr. L. Klaczkin 
Konstentyzówska Ii. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Prayjmuję pod 8-—1 rano i od 


5—8 wiecz. dla pań od 4—5 pe 
po iniu. 1113—0 


DRUKARNIA 


St Książka 


Łódź, Zachodnia 37. 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 


WZORY PISM. : z 


© 


= 5 = 
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PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 


DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO 


KOWANYCH: = z x 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos- 
metyka) weneryczne, moczopłcio- 
we i niemocy płciowej. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 
Hata 606* 
ulica POŁUDNIOWA N 2, 
Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano i od 
4 


— 8 po pol, panie od 5— 6 po poł 
8674—0—0 


Dr. REJT 


Srednia 5, 


Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 

ne, kosmetyka. Leczenie SYPHI- 

LISU Salvarsanem „ERLICH— 
HATA 606'. 

Godziny przyjęć: od 8—1 rano I od 4—8 

wiecz, W niedziele i święta 9—2 pop. 


Specjalista chorób skórnych, wang- 
rycznych i niemocy płciowej 


Dr. St LEWKOWICZ 


Leczónie elektrycznością, elektry- 
cznym światłem i massażem Wi- 
bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 
więcz., w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 115—4 


Dr. |. Lipszyc 


Choroby dzieci mieszka 

obecnie Piotrkowska 108. 
Telefon 15.01, 

Przyjmuje do 10 rano i od 4—> 
po południu. 
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CENACH UMIAR- 


Specjalista chorób włosów, skár- 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych  (syphilis) 


Dr. S, Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masz 
żem. 


Przyjmuje od 8—2 po poł. iog 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—$5 
po poł. 1335—31-—6 


Ur.med. Z. Gole 


choroby skórne i wener. 
ul. Mikołajewska KM 16. 
Telefonu X 2060. 
Godz. przyjęć od 9 do 12i od 4i pò 


do 7 i pół w., w Niedziele i święta od 
9 do 12 i pół. 1376—0—) 


ir. 1. Silberstrom 


Promenada 13 (róg Benedykta) 
Choroby skóry, włosów i wene- 
ryczne. Leczenie syfilisu Salvar 
sanem 606. Radykalne usuwanie 
szpecących włosów. 
Przyjmuje; ed 8 do 8 i pół, od 11i pór 
do 2 i pół po poł, i od 41 pół do 8 1 pe. 
wiecz, Panie; od 4 i pół dań pól w 
południu. W niedzielę do 7 wiecaó» 


(r. med. W, KOTZIE 


ul. Piotrkowska JM 71. - 
Choroby serva i pho. 


przyjmuje od 9 — 10i pół iod 4 —Ć 
po południu, 14L17—1—% 


Teleton- nr. 24-49. 


"8, 
Á ZOO 


W dni powszednie 


KURIER ŁODZKI — 9 czerwca 1910 r. 


„p ta 


Rozklad jazdy Iodzkich elektrycznych kolei Dojazdowych 


na linji Łódź ~ Aleksandrów. 


| 


W dni świąteczne 


Odchodzą z Łodzi |Odch. z Aleksandrowa Odchodzą z Łodzi | Odchodzą z Aleksandrowa 


500 ranoj 355 pp, 
610 1) 410 "” 
655 LL 525 + 
7%. „ | 610 wiecz 
825 , 655 » 
916 ,„ | 76 $ 
966 „ |8% n 
106 „ 19 , 
11% ., | 96 
1210 „ [1046 LS 
1255  „ |1200wnoc. 
140 pp. 
ZB 9 
31014 


r194— ' 


pra tycznesz 


OTWARCIE. 


Teatr „URANII 


S ream ZN 
PROGRAM od 1 do 15 czerwca r. b 


M. & H. Sternego 


wiedański duet „kobieta w spodniach” 
Nowość | 


Nena Sahib Com 


zadziwiające widowisko, Hinduskie 
zabawy z wodą. 


Les 4 Wallord's 


rodzina par-force parter. akrobatów, 
zn 


kMi-lle Lizzi Gehróe 


międzynarodowa spiewaczka operowa, 
jso zasad ENDR aai aA dow ky wy Ż że, 


x 
Hall and Kampbei 
znakomita żonglerka ze swoim ko- 
micznym vomocnikiem. 


PAUL YBBS 


naśladowca-ws-ystkich instrumentów 
mazycznych. 


Stesnoy 
8 rosyjski huimorysta ze swoją olbrzy 
mią harmonią, 


BARTKIEWICZ 


Polski humorysta, Nowe rzeczy. 


URANIA-BIO 


Serja kolorowych obrazów, 


W OGRODZIE KONCERT 
arxiesiry (14 osób), 


leatr znacznie powiekszony, 
dżozo dużo wentylacji, 


Ur ŁĄ 


j 
l 


Vil-KLASOWA 


dzkała Handiywa Zeńska I. L. ABA 


Dzielna 16 


podaje do wiadomości osób interesowanych, że egza- 
miny wstępne przedwakacyjne do klas: podwstępnej, 
wstępnej, |, Il i Ill odbywać sie będą od 2115 Moja r. b 
Jesienne egzaminy wstępne rozpoczvą się dnia 15|28 


handlowiec Folak«katolik, z grun- 
towną znajomością branży kolo- 
nialno-winnej poszukuje posady 
ekspedjenta od zaraz. Referencje 
wymagania skromne. 
Łaskawe oferty upraszam Poste- 
Restante, poczta Zgierz dla L. K. 
1672 —1—1 


Robactwo 


poważne, 


Z 


Sierpnia r. b. 1663—3 
Podania przyjmuje Kancelarja codziennie od 11/, do 2 
NE .B8—_-. 0 B. 6 BE W W HB 


pokrycie dachów piekne, wale itani 
| „Daąchówka* 
Tow. Ake, „PUSTELNIK” 


Odznaczone najwyższemi nagr. w Cesarstwie i Królestwie. 
Bliższe informacje w Zarządzie w Warszawie ul. Kopernika 11. 
CENNIKI GRATIS. 


Dvbrza prosperujący 
ZAKŁA” 


4% pp. | 5% r 
610 


56 O, 
619 wiecz.ji 635 
655 a 700 
76 r | 
8% 750 
916 , || 86 
2%." 73 840 
106 7 | 9% 
H% 05 930 
1238 w noc,j| 966 
10%0 
1046 
1110 


W niedzielę dnia li b. m. o godz. 9 i pół rano 


„kraft —T, M, R. F-—Widzew 


Na placu sportowym Targowa 87/89. 
W niedzielę, dnia 11 b. m, o godz, 4 po poł. 


„Newcastle “—tódzki Klub Sportowy 


Na plseu sportowym Tarovwa 87|89. 
Żdiząd Gier. 


676 -36—1 


Młody 


doszczętnie tępi 


samorozpylające pudełko 


„WERA” 


Gena [5 kop. 


169-85 


„WARSZAWA. 


Ządać wszędzie. 


ano |1135 rano | 528 pp. | 538 rano |1225 pp. | 6:6 wiecz. 
n 1200 H 550 ” 700 » 1250 ” 640 ” 
te JR JO BP JAK | TB ER 
LJ 19 , 780 „ 840 ə» 230 "” 80 Ło 
70 755 9065 256 845 
LJ sa m — <n n sdb >e — R 
" 230 19) 820 ” 939 »”» 32% 1: 919 „ 
” Pac » 84 ” 956 n 3% » 935 m 
3 30 , 916 „ [1026 1410 „ [1090 
s [3% „ |986 > [108 2 [488 „ Ho 7 
> SLk MOŻ i O 400.150 24 ÓW 5, 
"|| OJ0B" L e A e E E 
S 500 , 1200 w noc.|1200 „ | 530 , 1235 w noc, 


Feiczersko - Fryzjerski 


z powodu wyjazdu jest do 
sprzedania, Zawadzka 31. Wia- 
domość między 3—6. 1677-5 


Sprzedaż główna w składzie 2 
aplecziiym 
M. Feilchenfelda 


Leszno 60, tel 


O GASIT UNE ANC PRZED D 


W qrukarm At Aria 


Kto potrzebuje; 
PZŻ” 


inżynierów, 
urzędników 
techników, ` 
pon zych, 
„Pomocnik 
pokojówek, 
ucharzy * 
kucharek. 
służby, ` 


Kto choe: 


nająć mieszkan; 
a ani 
upić lub sprze ? 


S Školwiek 
à ci ogó! 
najlepiej ; najta 


lub podać co 
Ś 


niej 


uzyska to przez 


w „Kurjerze £ódzkim 


ATER 
TA ZZ m 
44M x 
ns: 
EA 
pe. 
za m - p 
A 1 è EROTI t r 274% AFIŻŁ + 5 
PE S IIA 42 A O AE E g 2 c 
ŻECZY 5 = 


7sjo klasowy Zakład Naukowy Zeński 
Marji Fruszyńskiej 


Kamienna 10, 

Zawiadamia Szanownyc! Rodziców i Opiekunów, 
że egzaminy do 7-iu klas włącznie odbywają się dla 
nowowsięoujących uczennic do dnia 20-go czerwca; 
w tymże dniu odbędzie się zakończenie roku szkolnego. 

Oprócz przedmiotów w zakres uauk wchodzących, uzyskaw- 
szy pozwołenie od Wiadzy szkolnej, wykładane będą; buchalterja, 
korespondencja. pizęz pana Mantinbauda, 

(Qdbywać sią będą cielesne, lekcje 
śpiewu, tańca i slóidu. r787=6—1 

Kancelarja otwarta od godz, 9-ej rano 
do 3:ej po południu, 


arytmetzka taadlowa, 


ćwiczenia 


1 

| 
? 
ci 


RBA ZZROOOO ASPS 


lażka, Zachodnia 37. 


„alpagowe marynarki baje 


W gara paszpori wydany, 


Redakto: odpowiedzialny M. Bonifacy 


zo 


Letnie mieszkani 


w Sieradzu. _ 


Wiadomość Władys 
Brzeziński w Sieradzu 


Po dwa pokoje z kuchnią 


Dytoszenia drobną 
AAA, zeo ta 


nitur sałonowy, gramofon, + 
wiele innych rzeczy, Sprzę 


tanio. Nawrot 44—3. 160 


o sprzedania dóm drew 

z placem. Wiadomość i 
Lutomierska 136 m. 8, w 
pie, 1656 
D° sprzadania plac rogo 
dom, Rawsk 12, Szlez 
1650 
la mężczyzn niebywała ol 
Piękne peleryny po 5 


nio. Andrzeja 4—18 1676 
Mys bębenkową, pi 
nową, sprzedam tanio 
dzewska 139 m. 21. 1673 
M agazyniera iub inkasenta 
{ ji kasjera, posadę pragni 
jąć człowiek odpowiedzial 
mocy pierwszorzędnych rę 
cji. P, P. Zgłoszenia raczą 
wać pracodawny do Wi 
poczla Łódź skrzynka 34% 
że może objąć obowiązki g 
dzielnego rządcy rolnego w 
szych lub większych dobi 
16/84 
[potrzebne zdóine pannyć 
P cia bluzek i specjalisi 
dziecinnych sukienek: Sklęp 
skiej konfekeji, Konstanty 
ka JE 1. 16673 
PORA podręczna dg 
wieczyzny.  Wiądom 
Przejazd 48, m. 10. 1661: 
otrzebni zdolni czeladzi 
larscy na roboty mel 
Wiadomość ul. Golca 
Aleksandryjska 81. R. W 
ski. 16624 
kip spożywczy sprzed 
S nio, z powodu choroby 
domość ulica Lutomierska) 
1669 
agiuągł paszport, wydany) 
L gistratu m. Turka, gub 
skiej na imię Cezara Pieci 
go. 166 
rzaginęła karta Od pas 
L wydana z fabryki R. Bi 
na, na imię Marjanny D 
czak. 167% 
ryaginęła karta od pas 
Ź wydana z fabryki Śzlę 
ra, na imię Stanisława Ú 
skiego. 1674 
aginęła karta od pas 
wydana z fabryki Poza 
go, na imię Stanisław» 
łowskiego. 1671 
rjaginęła karta od 
wydana z fabryki Prus 
imię Edwarda Łuczak. 1 
rfaginęła karta od pas 
L wydana z fabryki P 
na imię Feliksa Kuraś- 
1668- 
aginęła karia od pas 
Z wydana z fabryki f 
na imię Walentego Izydol 
166 
rąaginęła Karta Od pas 
z wydana z fabryki Eis 
imię Bolesława Kolanusa 
1666 


m. Sieradza, gub. kalis 
imi: Marji Poszkiewicza | 
A paszport, wydź 

Lubień, pow. włocław 
gud, warszawskiej, na i 
nisławy iozłowskiej. 


4 = Q 
L 


aginąt paszport wydamy 
Juliana Szmita, 


gistraru m. Łodzi, 
164 


